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W  sali k ina  „P alladium “ w  W arszaw ie pracow nicy F ilm u  
Polskiego urządzili dla dzieci rodzin pracow ników  pom ysło­
we spotkanie z  ho jnym  rozda wcą darów  now orocznych  —  

D ziadkiem  M rozem .

Powstanie w Dżakarcie
Bunt holenderskich żo łn ie rzy  ko lon ialnych

HAGA. (PAP) W Dżakarcie 
wybuchło powstanie wśród żoł­
nierzy kolonialnych, pochodzą­
cych z wyspy Amboina, a odby­
wających służbę w holender­
skich wojskach kolonialnych w 
Indonezji. Żołnierze ci zwrócili

broń przeciwko oficerom holen­
derskim.

W Dżakarcie znajduje sie o- 
becnie około 3.600 żołnierzy po­
chodzących z wyspy Amboina.

Holenderski minister wojny 
wydał rozkaz rozbrojenia zbun­
towanych oddziałów.

Aby uzyskać fundusze na zbrojenia

Fleven riąży do zw iększenia
c ięża ró w  podatkowych

' PARYŻ (PAP). Na sobot­
nim  posiedzeniu francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego 
prem ier Pleven w toku dys­
kusji nad projektem  ustaw y 
o kredytach na zbrojenia po­
staw ił po raz piąty w ciągu 
ostatnich k ilku dni sprawę za­
ufania.

Jak  wiadomo. Rada Repu­
blik i do projektu tego wpro­
w adziła znaczne poprawki, 
które nie dotyczyły samego 
program u zbrojeń, lecz źródeł 
finansowania tego programu. 
Rada Republiki zaleciła m ia­
nowicie zredukowanie w ydat­
ków w ram ach zwykłego bu ­

dżetu, a zwłaszcza kredytów 
dla przedsiębiorstw  upaństw o­
wionych oraz przeznaczenie 
tych sum na pokrycie w ydat­
ków wojennych.

Rząd francuski nie zgadza 
się z zaleceniami Rady Repu­
bliki, gdyż uważa, iż łatw iej 
m u będzie sfinansować pro­
gram  zbrojeniowy, zwiększa­
jąc ciężary podatkowe. 
W związku z tym  prem ier 
Pleven zażądał od Zgroma­
dzenia Narodowego odrzuce­
nia poprawek Rady Republi­
k i i uchwalenia projektu  usta 
wy w pierw otnym  brzmieniu 
i postawił spraw ę zaufania.

Usprawnienie zaopatrzenia mas pracujgcych w lekarsłwg

Apteki -  własnością państwa
Sejm uchwalił:

» Obniżkę cen najczęściej używanych leków 
» Zniesienie izb aptekarskich

WARSZAWA (PAP) Wznawiając 8 bra. obrady Sejmu 
wicemarszałek Barcikowski zaproponował uzupełnienie po­
rządku dziennego pierwszym czytaniem rządowych Projek­
tów ustaw: o przejęciu aptek na własnosc Państwa, o apte- 
ka"h o zniesicniu izb aptekarskich o ośrodkach farmaceu- 
tycznych i odurzających oraz o artykułach sanitarnych.

Izba uchwaliła uzupełnienie 
porządku dziennego.

Podsekretarz stanu w Mini­
sterstwie Zdrowia dr Sztachel- 
ski, referując projekty 4 nowo 
zgłoszonych ustaw stwierdził, ze 
zadaniem ich jest stworzenie 
podstaw dla uporządkowania za 
opatrzenia mas pracujących w 
leki i materiały sanitarne oraz 
włączenie tej dziedziny służby 
zdrowia do socjalistycznej gospo 
darki ludowego państwa. Umoż­
liwi to dalszy postęp opieki 
zdrowotnej nad szerokimi rze­
szami ludzi pracy.

Dotychczas apteka była insty­
tucją handlową,, obliczoną na 
zysk — powiedział dr Sztaehel- 
ski — powinna zaś ona być in­
stytucją służby zdrowia dla lu­
dzi pracy. Apteki prywatne u - 
chylają sie od obrotu lekami 
tanimi, przynoszącymi małe zy­
ski.

Mówca stwierdza następnie,

Ks. Semanciów o apelu PKOP

Pomoc nieszczęśliwym dzieciom Korei
— szlachetnq próbq serc ludzkich

Postać księdza Semancio- 
w a — proboszcza parafii pro- 
chowiękiej powiatu legnickie­
go znana jest na Dolnym Ślą­
sku z dyskusji, w jakiej brał 
udział w czasie spotkania du­
chowieństwa powiatów legnie 
kiego, średzkiego, złotoryjskie 
go, lubińskiego, wołowskiego 
i bolesławieckiego z delegatem  
n a  II Światowy Kongres Po­
koju w Warszawie.

Ks. Semanciów dobitnie 
sprecyzował swe stanowisko w 
spraw ie walki o pokój, wypo­
w iadając się zdecydowanie za 
aktyw ną współpracą ducho­
wieństwa katolickiego w dzie­
le upowszechniania idei poko­
jowych.

Przedstawiciel „Słowa" od­
wiedził wczoraj księdza Se- 
manciowa, prosząc o wypowie 
dzenie się na temat, przebiega 
jącej w całym k raju  akcji po­
mocy dla dzieci koreańskich.

Ks. Semanciów oświadczył 
naszem u wysłannikowi:

„Z całej duszy, z całego ser 
ca popieram apel Komitetu 
Obrońców Pokoju o przyjście 
z pomocą cierpiącym dzieciom 
koreańskim . To bardzo wznio 
sły apel. Powinien on dotrzeć 
do wszyst kich ludzkich serc— 
bez względu na kolor skóry, 
narodowość, w iarę czy zapa­
tryw ania.

Religia katolicka nakazuje 
je j zwolennikom miłosierdzie

Posiedzenie Biura 
Ś w ia to w e j
Rady Pokoju

GENEWA. (PAP) Sekre­
tariat Szwajcarskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju podał 
do wiadomości, że 10 stycznia 
br. odbędzie się w Genewie 
pod przewodnictwem profe­
sora Joliot Curie posiedzenie 
Biura Światowej Rady Poko­
ju, wybranej na Kongresie 
Warszawskim.

i dlatego wierzący katolicy mu 
szą stać w pierwszych szere­
gach ofiarodawców dla bied­
nych dzieci koreańskich. P a ­
m iętamy wszyscy, na jakie 
cierpienia narażone były w 
czasie wojny nasze dzieci. 
Równie bolesne są dla nas 
cierpienia dzieci koreańskich, 
niewinnych dzieci, nie um ie­
jących przecież sobie pora­
dzić.

Przebiegająca obecnie ak ­
cja, jest w ielką próbą serc 
ludzkich. Kto przez tę próbę 
nie przejdzie pomyślnie, nie

ma praw a mówić o m iłosier­
dziu. Równocześnie uważam, 
że nasze miejsce — miejsce ka 
planów katolickich — jest w 
szeregach tych wszystkich wy 
słanników Kom itetów O broń­
ców Pokoju, którzy uśw iada­
m iają społeczeństwo o znaczę 
niu pomocy dla dzieci Korei. 
Będę w sw ojej parafii w yjaś­
nia! ludziom to zagadnienie, 
będę nawoływał do ofiarności 
zarówno z ambony, jak  i w 
m ej kancelarii parafialnej. To 
samo winni czynić inni księ­
ża".

że państwo ludowe ceni i otacza 
opieką specjalistów, którzy pra­
cują lojalnie. Dlatego też usta­
wa przewiduje, że dotychczaso­
wi właściciele pozostaną w apte 
kach jako ich kierownicy. Pro­
jekt ustawy przyznaje byłym

właścicielom aptek 1 ich rodzi­
nom Szerokie uprawnienia do 
ubezpieczeń społecznych i eme­
rytury. .

Mówca przypomina, ze od 
stycznia br. obowiązuje nowy 
cennik leków. Obniżka od 15 do 
20 proc. dotyczy najczęściej u - 
żywanych leków podstawowych. 
Ceny specyfików obniżone zo­
stały o 3 proc.; tylko niecałe 7 
proc. uległo nieznacznej pod­
wyżce — i to jedynie ze wzglę­
du na niesłusznie skalkulowane 
ceny. ______

Po dyskusji ustawę uchwało* 
no jednomyślnie.

Referentem sprawozdania ko­
misji komunikacji i  łączności 
o projekcie ustawy, o transpor­
cie drogowym był pos. (i Umiń­
ski (PZPR).

Projekt ustawy rozrózni* 
transport zarobkowy i niezarob- 
kowy.

Transport zarobkowy jest w 
zasadzie transportem publicz­
nym, wykonywanym przea 
przedsiębiorstwa państwowe. Do 
puszcza się również wydawania 
koncesji (przede wszystkim spół 
dzielniom) w tych wypadkach, 
gdy przedsiębiorstwa państwo­
we nie są w stanie zaspokoić 
miejscowych potrzeb przewozo­
wych .

(D o k o ń c z e n ie  n a  s tr . 2 - ie j )

W y w ia d  z  p rzew odn iczgcym  CRZZ —  W . K łosiew iczem

Z ad an ia św iata p racy
w walce o dalsze podnoszenie 

tiofsrohytu mas pracujących
WARSZAWA (PAP). „Masy 

pracujące, milionowe rzesze 
związkowców rozumieją, że 
spraw a przyśpieszenia dal­
szych obniżek cen, a tym  s a ­
m ym  szybszego podniesienia 
stopy życiowej — leży w rę ­
kach samych ludzi pracy" — 
powiedział przewodniczący 
C entralnej Rady Zw. Zaw. 
pos. W iktor Kłosiewicz w wy­
wiadzie, udzielonym przedsta­
wicielowi PAP.

— Ludzie pracy — mówił 
przewodniczący CRZZ dalej 
— ze szczególnym uznaniem  
podkreślają przy tym, że 
uchwały Rady M inistrów 
potwierdziły zapowiedzianą z 
okazji reform y walutowej sta ­
bilizację pieniądza i realizację 
polityki stopniowej obniżki 
cen.

Z akres obniżki cen niektó­
rych artykułów  powszechnego 
użytku jest rezultatem  osią­
gniętej obniżki kosztów w ła­
snych produkcji i obrotu.

O tw arta jest zarazem  per­
spektywa dalszego obniżania 
cen. Taki jest kierunek poli-

Potw orne zbrodnie p ira tó w  U S A

Ludność Phenianu i Seulu
w m orzu  p ło m ie n i

MOSKWA (PAP). K ore­
spondent „Prawdy" donosi o 
nowych zbrodniach bandytów 
amerykańskich.

— Nie mogąc powstrzymać 
zwycięskiej ofensywny armii
ludowej i ochotników chiń­
skich — pisze korespondent 
— barbarzyńcy z USA niszczą 
m iasta i wsie Korei, położone 
w głębokim zapleczu armii
ludowej. Całemu św iatu zna­
ne są zbrodnie ludożerców 
am erykańskich w Phenianie. 
Zniszczyli oni doszczetnie na j­
piękniejsze gmachy w mieście 
i dokonali krwawej m asakry 
ludności cywilnej. Jednakże 
bestie w m undurach am ery­
kańskich, nie poprzestając na 
tym, postanowiły zetrzeć Phe- 
n ian  z powierzchni ziemi.

3 stycznia nad Phenianem  
pojawiło się przeszło 80 la ta ­
jących „fortec" pod osłoną kil­
kudziesięciu myśliwców. W 
ciągu 4 godzin ludożercy am e­
rykańscy zrzucali na miasto 
bomby burzące i zapalające. 
G d / w całym mieście w ybu-

Z  palkam i na inw alidów
Bandyckie wyczyny

policji w łoskiej
RZYM (PA P). Policja rzym 

*ka dokonała brutalnej napaści 
na grupę inwalidów oraz wdów 
i sierot po poległych w osta t­
niej wojnie. Inwalidzi zamierza 
li udać się na g-rób nieznanego 
żołnierza, by złożyć tam  wie­
niec z napisem: „Obywatele

pragnący pokoju czczą pamięć 
poległych za ojczyznę".

Zmotoryzowane oddziały po­
licji napadły na pochód. Poli­
cjanci bijąc pałkami inwali­
dów, wyrwali im wieńce. Wiele 
osób zostało poturbowanych. 
B rutalna napaść policji wywo­
łała  oburzenie wśród ludności 
stolicy. Rzymska izba pracy 
złożyła kategoryczny protest, 
domagający się ukarania win­
nych napaści.1

chły pożary, pojaw iła się no­
wa grupa samolotów, zrzuci­
ła ona dziesiątki tysięcy ba­
lonów z palną substancją. 
Miasto stanęło w morzu pło­
mieni. Pożar był tak  wielki, 
że do m iasta nie można było 
się przedostać, ani z niego 
wyjechać. Tysiące m ieszkań­
ców spłonęło w ogniu żyw­
cem.

W tak i sam nieludzki spo­
sób Am erykanie bom bardują 
— obecnie praw ie codziennie

— Seul 1 Inne m iasta. P a ­
stw ą ognia padło wiele m iast 
oraz tysiące wsi.

Uczciwi ludzie na całej ku ­
li ziemskiej — kończy kore­
spondent — w inni podnieść 
stanowczy głos protestu prze­
ciwko zbrodniom in terw en­
tów  am erykańskich i zażądać 
pociągnięcia do odpowiedzial­
ności inspiratorów  i organi­
zatorów tych zbrodni — han­
dlarzy śm iercią z Białego Do­
mu.

'ty k i  gospodarczej Rządu; taki 
też jes t k ierunek polityki go­
spodarczej PZPR  — czołowe­
go oddziału m as pracujących 
Polski.

Pod kierunkiem  PZPR k la­
sa robotnicza wygrywa bitw y 
gospodarcze jedną po drugiej. 
Zwycięstwem zakończyła się 
bitw a o handel oraz wielka 
akcja antyspekulacyjna. Zwy­
cięsko przebiegła akcja „H“, 
dzięki której stała się możli­
wa obniżka cen mięsa, tłu ­
szczów i wędlin. Wreszcie 
realizacja system u oszczędza­
nia i powszechna walka o ob­
niżkę kosztów produkcji _— 
jest tym  czynnikiem, który 
wpływa na obniżkę cen.

Podnoszenie dobrobytu za­
leży od nieustannego podno­

szenia ilości 1 jakości produk­
cji, od systematycznej walki 
o potanienie kosztów i o co­
dzienną oszczędność w  gospo­
darow aniu m ateriałam i, na­
rzędziami, maszynami itp.

Zrozumienie tej podstawo­
wej idei znalazło w yraz nia 
tylko w  zobowiązaniach pro­
dukcyjnych, ale i w trw a ją ­
cym od dłuższego czasu prze­
chodzeniu na  nowe normy.

— Cała nasza praca — za­
kończył przewodniczący CRZZ, 
pos. Kłosiewicz — m usi być 
obecnie tak  postawiona, by 
związki zawodowe w  całej 
pełni odgrywały role najw aż­
niejszej •— obok p artii — siły, 
napędowej, przyśpieszającej 
system atyczne pogłębianie 
w alki o obniżkę kosztów w ła­
snych, o wzrost wydajności 
pracy, o wzrost dobrobytu i 
podnoszenie stopy życiowej 
m as pracujących przez cały; 
okres P lanu  6-letniego. . ,

Żołnierze japońscy
w amerykańskich mundurach

walczą w Korei
PEKIN (PAP). Wychodzący 

w Pekinie dziennik „K w an- 
ming" zamieścił fotografię 
żołnierza japońskiego T an ija- 
m a Joshio, który  został wzię­
ty  do niewoli przez ochotni­
ków chińskich w  Korei. Ta- 
nijam a Joshio służył w trze­
cim  batalionie 24-ej dywizji 
am erykańskiej.

Tanijam a Joshio oświad­
czył, że jest m ieszkańcem To­
kio, że został zwerbowany

przez biuro '  werbunkowe, 
utworzone przez sztab Mac 
A rthu ra  ł  Yoshidy, działające 
pod m aską biura pośrednictwa 
pracy. Joshio podał dokładny 
adres tego biura.

Joshio oświadczył dalej, że 
niedawno, przejeżdżając prze* 
miejcowość Bakczun w  po­
bliżu m iasta Namczun w Ko­
rei, w idział w ielu żołnierzy 
japońskich w mundurach' 
am erykańskich. _ „ j

Dwa cykle na dobę
Sukces górników

kopalni „Victoria’
WAŁBRZYCH. Załoga od­

działu 4-go kopalni „Victoria“, 
składającego się z brygad ze­
społowych Stanisław a Adami-

Nota protestacyjna albańskiego MSZ

Rzqd włoski nasyła
szpiegów i dywersantów
na krykrium Albanii

TIRANA. (PAP) Prasa al­
bańska opublikowała notę pro­
testacyjną mmis-tersftwa spraw 
zagr. Albańskiej Republiki Lu­
dowej przeciwko wrogiej, anty- 
albańskiej działalności rząd-u 
włoskiego.

Noto stwierdza, że w ciągu 
1950 roku na terytorium Albanii 
zrzucono na spadochronach 
szpiegów i dywersantów-zbrod- 
niarzy wojennych i wrogów na­
rodu albańskiego, którzy zna­
leźli schronienie i przeszli spe­
cjalne przeszkolenie we Wło­
szech. Z dokumentów znalezio­
nych u  tych szpiegów i dywer- 
samtów, jak również z zeznań 
wynifca, że rząd włoski brał 
bezpośredni udział w przygoto­
waniu, organizowaniu i inasyła- 
taiu szpiegów i dywersantów na

terytorium albańskie w celu 
obalenia przemocą władzy lu ­
dowej w Albanii i zlikwidowa­
nia jej suwerenności i niezależ­
ności.

Wielkie _ miasta włoskie — 
Rzym, Bari. Taranto i inne sta­
ły się ośrodkami, w których in­
struktorzy włoskiego minister­
stwa spraw wewnętrznych gro­
madzą, organizują i szkolą 
zbrodniarzy wojennych. Zbrod­
niarze ci przesyłani są drogą 
powietrzną i zrzucani na  spa­
dochronach na terytorium  al­
bańskie.

Ustalono, że między rządami 
i  wywiadami Włoch, Grecji, Ju ­
gosławii, Anglii i Stanów Zjed­
noczonych istnieje ścisła współ­
praca w dziedzinie ̂ wyikorzysty- 
wania tych szpiegów w  celach

imperialistycznych przeciwko 
Albańskiej Republice Ludowej.

Wywiady włoski, jugosłowiań 
siki, grecki, amerykański i bry­
tyjski od dawna prowadzą u- 
zgodnioną, wrogą działalność 
przeciwko Albańskiej Republice 
Ludowej.

Wyrażając energiczny protest 
przeciwko wrogiej działalności 
rządu włoskiego — rząd Albań­
skiej Republiki Ludowej doma­
ga się natychmiastowego zaprze 
stania tej działalności, gwałcą­
cej zawarty z Albanią traktat 
i wydania — zgodnie z tym 
traktatem  — albańsikich zbrod­
niarzy wojennych.

■ Praga. W Czechosłowacji 
odbywa się w dniach od 9 do 
19 lutego br. Festiwal Filmów 
Węgierskich.

ka  i Ja n a  W altosza osiągnęła 
zgodnie z zobowiązaniem wspa 
niały sukces w walce o przy­
śpieszenie cykliczności robót 
wydobywczych, prowadząc dwa 
cykle n a  dobę.
Sukces ten  osiągnęli górnicy 
stosując w czasie przerwy mię 
dzyzmianowej szybkościowe 
przesunięcie na  całej długości 
ściany tj.  n a  przestrzeni 70 m. 
przenośnika zgrzebłowego. Przy 
tym  systemie pracy dniówka 
drugiej zmiany zaczyna ̂  się o 
dwie godziny później, jednak 
umożliwia to wykonanie w cią 
gu doby drugiego pełnego cy­
klu wydobycia. W ciągu 24 go­
dzin górnicy brygad Adamika 
i W altosza osiągnęli postęp 
frontu  całej ściany o 3 m., pod 
czas gdy poprzednio postęp na  
ścianie wynosił jedynie 1,50 m.

Czas trw an ia  przekładki prze 
nośnika zgrzebłowego skrócili 
górnicy oddziału 4-tego kopal­
n i „Victoria“ z 150 do 70 mi* 
nut.

Lista ofiar
na pomoc dzieciom  
w alczącej Korei

Zespół redakc.1l „Słowa 
Polskiego" złożył W dniu 
wczorajszym zł 488.



■ § t r .  2 S Ł O W O

Romon Zambrowski
jBekretarz Komitetu Centralnego PZPIt

Ma nowym etapie walki o rozwój
spółdzielczości produkcyjnej na wsi polskiej

W e  w c z o r a js z y m  n u m e r z e  
z a m i e ś c i l i ś m y  1 -ozą  c z ę ś ć  
a r t y k u ł u  R o m a n a  Z a m ­
b r o w s k ie g o  — S e k r e ta r z a  
K o m i t e tu  C e n tr .  P . Z . P . R .  
N iż e j  p o d a je m y  s k r ó c o n e  
d o k o ń c z e n ie  a r t y k u ł u :

STATUT 
r NOWEGO TYPU SPÓŁ­
DZIELNI PRODUKCYJNEJ
YTJ źródeł uchw ały  B iura Poli­

tycznego w  spraw ie popularyzacji 
' nowego s ta tu tu  spółdzielni pro- 
■ Idukcyjnych leży w szechstronna 
analiza rozw oju różnych typów  
Bpółdzdelni produkcy jnych  w olkre 
■ie ubiegłym .

Już  sam  stosunek liczebny róż­
nych  typów  spółdzielni Jest b a r­
dzo wymowny.

Na 1 stycznia 1951 r. m am y m ia­
now icie:

1275 spółdzielni II I  typu, to  Je*t 
ty p u  najbardziej zbliżonego do 
■trtelu radzieckiego;

649 — II typu, k tó ry  tym  różni 
• ię  przede wszystkim  od typu  III, 
;ie  30 do 40 proc. podzdelnego do­
cho d u  ulega rozdziałowi między 
członków  zależnie od wysokości 
,tch w kładu ziemi 1 inw entarza  
o raz  276 — I  typu , k tó ry  odpow ia­
d a  rozpowszechnionym w swoim 
|"czasle w  ZSRR tow arzystw om  
.wspólnej upraw y ziemi, w  k tó - 
Jrych praca odbywa się wspólnie, 
b każdy członek zrzeszenia o trzy- 
jnauje swoją część plonów w  za­
leżności od ilości ziemi, k tó rą  w łą 
!czył do wspólnej upraw y.

Cecha charak terystyczna rozwo­
du spółdzielczości produkcyjnej u 
h a s  w okresie ubiegłym  Jest w y­
raźn a  przew aga typu III, w ym a­
gającego od  chłopów większej 
dojrzałości społecznej, od typu  II  
i  n ik ły  rozwój typu  I  — to  je st 
Krzeszeft upraw y ziemi. Taki s tan  
rzeczy powstai zarówno na  sku tek  
ciągle jeszcze aw angardowego cha 
ra k te ru  ruchu , przyciągającego 
najbardz ie j dojrzałych społecznie 
I politycznie chłopów, jak  i na 
sk u tek  ndeprzychylnego lew ackie­
g o  stosunku szeregu organizacji 
p a rty jn y ch  do niższych typów 
Spółdzielczych, a naw et szkodli­

w y c h  prób narzucan ia  chłopom 
Skłaniającym  się do niższego typu  
— wyższych typów.

Aby Jednak umożliwić chłopom 
•zersze  i bardziej m asowe organi- 
Eowanie się d la zespołowej gospo­
dark i, aby uła tw ić  masom śred- 
n iaćkim  przezwyciężenie ich w a­
hań , aby skuteczniej wreszcie 
Izolować kułaka — trzeba iść do 
tych  mas z tak im i form am i spół­
dzielni, k tó re  przyciągną również 
w ahających  się i  niezdecydow a­
nych.

Nowy s ta tu  opracow any w e­
d ług  w ytycznych B iura Po­
litycznego je st w łaściwie od­
m ianą II  typu. W odróżnieniu od 
Spółdzielni II  typu  chłop w cho­
dzący do spółdzielni ma praw o 
rachow ać w swoim indyw idual­
nym  w ładaniu i  użytkow aniu cały 
swój inw entarz  żywy i m artw y, 
m ając  jednak  obowiązek użycza­
n ia  tego Inw entarza do p racy  w 
spółdzielni za odpowiednią opłatą 
W form ie dniów ki inw entarzow ej.

Jednocześnie Jednak 6ta tu t prze 
W iduje rozwój gospodarki spo­
łecznej, m a ją tku  spółdzielczego 
p rzez ustalenie, że 10—15 proc. 
p rzychodu spółdzielni przeznaczo­
n e  je s t na budow ę obór, 6tajen 
Spółdzielczych i na zakup Inw en­
ta rz a  w  tej liczbie rów nież od 
członków, Jeśli sobie tego będą 
tyczyć. S ta tu t również w prow a­
dza w  szerokim  zakresie  wspólną 
gospodarkę przez ustalenie, że 80 
proc. podzielnego dochodu spół­
dzie ln i przeznaczone Jest do roz­
liczenia z członkami zależnie od 
Ilości przepracow anych przez nich 
dniów ek obrachunkow ych i prze­
robionych przez ich inw entarz  — 
dniów ek inw entarzow ych, a ty lko

20 proc. zależnie od w kładu ziemi 
— i n a  tym  polega jego wyższość 
wobec istn ie jących zrzeszeń u p ra ­
w y ziemi.

Szczególnie poważne możliwości 
rozpow szechniania nowego typu  
spółdzielni m a ZSL, skupiający  
dużą liczbę średniorolnych chło­
pów.

ROLA WYDZIAŁÓW 
POLITYCZNYCH

Okres ubiegły potw ierdził ol­
brzym ie znaczenie Państw ow ych 
O&rodków M aszynowych jako  za­
sadniczych punktów  oparcia w  
dziele socjalistycznej przebudowy, 
Jako podstaw ow ych narzędzi po­
mocy państw a socjalistycznem u 
rolnictw u i  chłopom w stępującym  
na drogę socjalizmu.

POM -y m ają bardzo isto tny  
w kład w  zdobycze gospodarcze 
spółdzielni, w  szybkie przeprow a­
dzanie siewów i zbiorów, w  uzy­
skanie  w ysokich plonów.

Z akres oddziaływ ania jednak  
POM-ów na  spółdzielnie p roduk ­
cy jne je s t Jeszcze bardzo ogran i­
czony.

Szczególnie słabą stroną  p racy  
naszych POM-ów je s t niedosta­
teczna pomoc polityczna i  orga­
n izacyjna d la spółdzielni. A  stan  
tak i m usi też na  obecnym  etapie  
zm niejszać efektyw ność pomocy 
technicznej 1 agronom icznej 
POM-ów.

Pow ołanie wydziałów  politycz­
nych  w  POM pow inno doprow a­
dzić w łaśnie do usunięcia tych  
w szystkich b raków  i  do przełom u 
w  ich pracy. Chodzi o  to, że w y­
działy polityczne są pow ołane d s  
przeprow adzania p racy  politycz­
ne j n ie ty lk o  w  załodze sam ego 

| POM, s le  w e w szystkich w siach 
spółdzielczych, obsługiw anych 
przez dany  POM i to  zarówno 
w śród członków naszej partii, 
w śród ZSL-owców, w śród ZMP- 
owców, Jak  i  w śród bezparty j­
nych.

T en fak t, że w ydziały politycz­
ne POM będą m iały rów nież za­
dan ia  i  kom petencje  pa rty jn e , że 
będą k ierow ane przez K P  PZPR, 
że będą w spółpracow ały z KG 
PZPR, że będą obsługiw ały gro­
madzicie organizacje  PZPR 1 k ie ­
row ały  ich szkoleniem  party jnym , 
że będą na  rów ni z KG odpow ia­
dać za całą działalność organiza- 
oji PZPR w  grom adach spółdziel­
czych wzmocni niew ątpliw ie po­
zytyw ny w pływ  POM-ów na  spół­
dzielnie produkcyjne. F ak t te n  
da je  bowiem  możność połączenia 
dwóch potężnych czynników  w  
Jedno: m ianowicie silnego oddzia­
ływ ania , techn ik i i  agronom ii 
POM -owskiej z au to ry te tem  p a r­
ty jn e j organizacji.

Uchwała BP o pow ołaniu w y­
działów  politycznych w  POM -ach 
w ytycza w szystkie w ielostronne 
zadania W ydziałów Politycznych. 
Z aakcentujem y trz y  węzłowe za­
dan ia  W ydziałów Politycznych.

Po pierw sze: W ydziały Politycz­
ne pow inny skoncentrow ać pracę 
POM-ów n a  ziem iach spółdziel­
czych, na  ziem iach zaś indyw idu­
alnych chłopów m ałorolnych i  
średniorolnych POM w inien  dą ­
żyć do przeprow adzania w szyst­
k ich  robót na  podstaw ie um ów 
zespołowych i pod w arunkiem , że 
um owy te  przew idyw ać będą tym  
czasowe usunięcia miedzy oraz 
w spólny płodozmian.

Upraw ę ziem i PGR-owskiej 
POM -y w inny  przeprow adzać Je­
dynie w tedy, Jeśli przew idują re ­
zerw ę mocy po dokonaniu robót 
w  spółdzielniach i  w  zespołach 
gospodarzy indyw idualnych.

Po drugie: W ydziały Polityczne 
POM pow inny odegrać decydują­
cą rolę w  zdobyciu większości wsi 
d la spółdzielni produkcy jnej w  
tych  grom adach spółdzielczych, 
gdzde one Już pow stały. To ozna­
czałoby w  skali całego k ra ju  trzy- 
lfrotny w zrost liczby członków i

a reału  w  spółdzielniach i dałoby 
im  pełną siłę  oddziaływ ania na 
okoliczne niezrzeszone grom ady.

P o  trzecie: W ydziały Polityczne 
POM pow inny dbać o rozwinięcie 
hodowli spółdzielczej w  spółdziel­
n iach  produkcyjnych. J a k  długo 
hodowla spółdzielcza n ie je s t roz­
w inięta, ta k  długo naw et w  III 
typie  członek spółdzielni uważa 
raczej za podstawowe gospodar­
stw o swoją działkę przyzagrodo­
wą. D latego w ydziały polityczne 
pow inny zwrócić baczną uwagę i 
na  budownictwo inw estycyjne dla 
celów hodowli.

Uchwała B iura Politycznego o 
pow ołaniu wydziałów  politycz­
nych i  wzm ocnieniu POM-ów 
przew iduje sk ierow anie na wieś 
do p racy  w  POM-ach w  oiągu 
pierwszego półrocza 1951 r. tysiąca 
pracow ników  politycznych oraz 
tysiąca kw alifikow anych metalów  
ców na stanow iska starszych me­
chaników  oraz k ierow ników  w ar­
sztatów . Nasza p a rtia  naw iązuje 
w  te j dziedzinie do  w spaniałego 
doświadczenia kolektyw izacji w  
ZSRR, gdzie p a rtia  bolszewicka 
uczyniła z MTS potężne tw ierdze 
sojuszu robotniczo - chłopskiego,

k ie ru jąc  do n ich  najlepszych 
przedstaw icieli k lasy  robotniczej.

Trzeba, aby w szystkie instancje  
pa rty jn e  doceniły znaczenie te j 
m obilizacji kad r p a rty jnych  i fa ­
chow ych do POM-ów, ażeby w 
pełn i uświadom iły organizacjom  
p arty jn y m  sens słów  towarzysza 
B ieru ta :

Przegotow anie k a d r facho­
w ych dla rolnictw a spośród mło­
dzieży w iejskiej oraz zasilenie 
tych  k ad r doświadczonym i i za­
hartow anym i politycznie działa­
czami robotniczym ! — to  jedna z 
decydujących form  pomocy pań ­
stw a i k lasy  robotniczej dla chłop 
stw a pracującego w  wielkim  p ro ­
cesie socjalistycznej przebudow y 
wsi.“

U chwała B iura Politycznego, re ­
alizowana ze zrozum ieniem  i po 
bolszewicki! przez w szystkie in ­
stanc je  i  organizacje  p a rty jn e  — 
stan ie  się punktem  w yjścia dla 
podniesienia n a  wyższy poziom 
całej naszej w alk i n a  wsi, d la 
um ocnienia istn ie jących spółdziel­
ni, d la szerszego rozrostu ruchu 
spółdzielczości p rodukcyjnej, d la 
przygotow ania przełom u w  sze­
rokich  m asach chłopskich w  stro ­
nę  socjalizm u.

l a  św iecie w c iag ti doby
Dwa miliony 

bezrobotnych w Turcji 
S o f i a .  W parlam encie tu rec ­

k im  rozstrząsana była ostatnio 
sp raw a poważnego w zrostu bez­
robocia w  T urcji. R eferen t s tw ier­
dził, t e  w  chw ili obecnej pozo­
s ta je  w  T u rc ji be* p racy  b lisko 
t  m iliony ludzi. Sprawozdawca 
w ysunął żądanie, by  rząd tu rec k i 
przedsięw ziął odpow iednie kroki, 
celem  zapobieżenia dalszem u wzro 
staw i bezrobocia.

Anglicy u  Dalaj-Lamy
K a r a c z l .  U kazujący się w  

Karaczd dziennik  „Im roz“  ogłosił 
depeszę z D elhi o know aniach a n ­
gielskich im perialistów  w  Tybe­
cie. W edług w iadomości pochodzą­
cych z kół zbliżonych do anglel- 
kdego kom isarza generalnego w  
Azji, Anglicy m askując s tarann ie  
swe postępowanie, w yw ierają  n a ­
cisk  na  koła tybe tańsk ie  zbliżone 
do D alaj-Lam y 1 żądają od  nich 
w yrzeczenia się wszelkiego poro­
zum ienia z rządem  Chińskiej Re­
pub lik i Ludowej, k tó re  mogłoby 
doprow adzić do ponownego połą­
czenia Tybetu  z Chinami.

Nędza studentów 
w Austrii 

W i e d e ń .  Około 60 proc. s tu ­
den tów  w  A ustrii zm uszonych 
Jest, ze szkodą d la studiów , p ra ­
cować w  charak terze  nocnych 
stróżów  1 przyjm ow ać inne nisko

opłacane zajęcia, aby zarobić na 
utrzym anie. P rocen t chorych na 
gruźlicę w śród młodzieży s tud iu ­
jącej je st zastraszający. Spośród 
850 studentów  zbadanych przez le­
k arzy  - -  290 okazało się chorych 
n a  o tw artą  gruźlicę.

Rząd austriack i n ie  podejm uje 
żadnych k roków  d la  popraw y sy­
tu ac ji m ateria lnej studentów . N ie­
m al w szystkie dom y studentów  
zostały zaję te  przez w ojska oku­
pacy jne  m ocarstw  zachodnich.

USA galwanizuje nieboszczyka
N o w y  J o r k .  Realizując swe 

agresyw ne p lany  wobec Chińskiej 
Republiki Ludowej, rząd  Stanów 
Zjednoczonych nadal okazuje po­
m oc m ilitarną  klice Czang Kai- 
Szeka na  Taiwanie.

W edług doniesień prasy  am ery­
kańskiej, w  ciągu ostatnich k il­
ku  tygodni na  wyspę Taiw an zo­
stała w ysłana broń  oraz poważne 
ilości m ateriałów  w ojennych, łącz­
nej w artości około 10 milionów 
dolarów.

Filmy polskie w Bułgarii
S o f i a .  Na ekranach  stolicy 

Bułgarii w yśw ietlane są obecnie 
„Zakazane piosenki", „Czarci 
źleb“ 1 „Skarb".

W innych m iastach bułgarskich 
k ina w yśw ietlają film y „O statni 
e tap", „Za w am i pójdą inni** i 
„Stalow e serca“ . F ilm y polskie 
cieszą się dużym  zain teresow a­
niem  publiczności bułgarskiej.

W yko n u je m y Plan 6-letni
Nowe modele obuwia

W roku  bieżącym  nastąpi — 
obok dalszego w zrostu p rodukcji 
— zw iększenie Ilości m odeli obu­
w ia produkow anego przez polski 
przem ysł obuwniczy. Znacznie 
w zrośnie ilość obuwia w ytw arza­
nego z krajow ej skóry  świńskiej. 
Będzie ono stanow iło około 30 
proc. całej p rodukcji 1 w ytw a­
rzane będzie na podeszwach z 
b iałej gumy, tzw. „słoniny'*.

Dla kob iet przem ysł obuw niczy ' 
przygotow uje na rok  bieżący 
w ielki w ybór nowych fasonów 
ze w szystkich rodzajów  skóry. 
Znacznie w zrośnie m. in. p roduk­
cja obuwia zamszowego.

5 pełnomorskich rejsów 
z oszczędności

Załoga naszego s ta tku  daleko­
m orskiego S/S „L ublin" odbyła

Fala protestów we Francji 
przeciw ko uzbrajaniu Niemiec zachodnich
Rezolucja 3 0  francuskich pastorów
PARYŻ (PAP). W całej 

; F ranc ji trw a  akcja protesta­
cyjna przeciwko uzbrajan ia  

(Niemiec zachodnich. Rozwija 
; się z powodzeniem plebiscyt 
ogólno-narodowy.

! W Tuluzie apel przeciw re - 
m ilitaryzacji Niemiec zachod­

n ic h  podpisało 1.200 robotni­
ków  fabryki przetworów azo­
towych. W M arsylii uczestni­
czyło w plebiscycie 95 proc. 
członków załogi dwóch sto ją­
cych w  porcie statków. W 
Paryżu  rezolucje przeciw zbro­
jeniom  w Trizonii podpisało 
m  in. 98 proc. pracowników 
okręgowej kasy ubezpieczeń 
n a  starość.

30 pastorów  kościoła refor- 
łnowanego (wśród których 
znalazł się również delegat na 

[K ongres W arszawski pastor 
: Em brayat), wręczyło prefek­
tow i Nimes rezolucję, p iętnu­
jącą  wojnę, jako zbrodnię 
przeciwko ludzkości i prze­
ciwko Eogu. Rezolucja dom a­
ga się natychm iastowego 
w strzym ania działań w ojen­
nych w  Korei i w Vietnamie, 
zakazania wszelkich rodzajów 
broni masowej zagłady, stop­
niow ej redukcji .wszystkich

zbrojeń oraz zawarcia trak ta ­
tu  pokojowego ze zjednoczo­
nym i i zdem ilitaryzowanymi 
Niemcami. Autorzy rezolucji 
w yrażają przekonanie, że 
wszystkie obecne konflikty 
mogą być uregulow ane w 
sposób pokojowy.

Na łam ach „Gazety Pol­
skiej" ukazało się oświadcze­
nie jednego z najw ybitn iej­
szych przedstawicieli francu­

skiego ruchu  chrześcian po­
stępowych i czynnego obroń­
cy pokoju pastora Bosca. 
Podkreśla on, że w walce o 
obronę pokoju wysuwa się 
dziś na czoło konieczność
zwalczania niebezpieczeństwa 
rem ilitaryzacji Niemiec za­
chodnich. P asto r Bose cytuje 
słowa znanego teologa n ie­
mieckiego B artha: „W ystępuję 
przeciwko uzbrojeniu Niemiec 
również ze względu na dobro 
samego narodu  niemieckiego".

n a r a d ę  p r o d u k c y j n ą  d la  p o d s u ­
m o w a n ia  w y n ik ó w  p r z e p r o w a d z o ­
n y c h  o s z c z ę d n o ś c i.  N a  t e j  n a r a ­
d z ie  m a r y n a r z e  S /S  „ L u b l in "  p o ­
s ta n o w il i  w  r o k u  b ie ż . w y k o n a ć  
w  z a o sz c z ę d z o n y m  c z a s ie  i  n a  z a ­
o s z c z ę d z o n y m  p a l iw ie  5 d o d a tk o ­
w y c h  r e j s ó w  p e łn o m o r s k ic h .

187 nowych szkół na Pomorzu
S z c z e g ó ln ie  s z y b k i  ro z w ó j  w y ­

k a z u je  n a  P o m o rz u  s z k o ln ic tw o  
z a w o d o w e . W  b r .  c z y n n y c h  j e s t  
187 ró ż n e g o  t y p u  n o w y c h  s z k ó ł  
z a w o d o w y c h ,  l ic z ą c y c h  28.000 u c z ­
n ió w .

W  z w ią z k u  z  p r z e s ta w ie n ie m  
s z k o łn ic tw a  z a w o d o w e g o  n a  n o w y  
s y s te m  n a u c z a n ia  i  w p r o w a d z e ­
n i e m  tz w . „ m e to d  p r z e m y s ło ­
w y c h " ,  p o w a ż n ie  p o d n ió s ł  s ię  p o ­
z io m  n a u k i .  „ M e to d y  p r z e m y s ło ­
w e "  p o le g a j ą  n a  s z e r o k im  o p a r ­
c iu  n a u k i  o  p r a k t y k ę  w a r s z ta to ­
w ą .

100 nowych spółdzielni 
produkcyjnych

W  w o j .  o l s z ty ń s k im ,  p o d o b n ie  
j a k  w  c a ły m  k r a j u ,  n a s tą p i ł  w  
r o k u  z e sz ły m  s i ln y  w z r o s t  r u c h u  
s p ó łd z ie lc z o ś c i  p r o d u k c y j n e j .  W y 
r a z e m  te g o  j e s t  z o rg a n iz o w a n ie  
w  w o j .  o l s z ty ń s k im  p r z e z  c h ło ­
p ó w  o k o ło  100 n o w y c h  g o s p o ­
d a r s t w  z e s p o ło w y c h .

Awans S50 robotników 
portowych

W  r o k u  1950 w  p o r ta c h  G d a ń ­
s k a  i G d y n i  w ie lu  r o b o tn ik ó w  w y  
r ó ż n i ło  s ię  w e  w s p ó łz a w o d n ic ­
tw ie .  W  u z n a n iu  z a s łu g  w ię k ­
s z o ść  z n ic h  a w a n s o w a n o  n a  c z o ­
ło w e  s ta n o w is k a  w  g o s p o d a rc e  
p o r to w e j .  O g ó łe m  w  r o k u  1950 
w y s u n ię to  n a  w y ż s z e  o d p o w ie ­
d z ia ln e  s ta n o w is k a  p o n a d  350 r o ­
b o tn ik ó w  p o r to w y c h .

SZMERY ODRY
„Wzorcowa 
kombinacja"
W  s k le p i e  w z o r c o w y m  

M . H . D . p r z y  R y n k u  w e  
W r o c ła w iu  p a n u ją  p r a w ­
d z iw ie  „w z o r c o w e  p o ­
r z ą d k i " .  P e r s o n e l  d a je  
p r z y k ła d ,  j a k  n i e  n a l e ż y  
o b s łu g iw a ć  k l i e n tó w .

D n ia  9 s ty c z n ia  w  s k r z y  
n ia c h  l e ż a ły  p i ę k n e ,  b u ł ­
g a r s k ie  ja b łk a .  N a  z a p y ­
ta n ie  j e d n e j  z  k l i e n t e k ,  
e k s p e d i e n tk a  o d b u r k n ę ła ,  
że .. .  są  j u ż  s p r z e d a n e .  
P ó ź n ie j  s tw ie r d z i l i ś m y ,  ż e  
t a k  n i e  j e s t .  P o  p r o s tu  
c h c ia n o  „ w y p c h n ą ć "  n a j ­
p i e r w  ja b ł k a  g o r s ze g o  g a ­
t u n k u .

„Kombinacja", jak na

u s p o łe c z n io n ą  p la c ó w k ę ,  
c o  n a j m n i e j  d z iw n a ,  ( s te r )

Racjonaiizatorka
W r o c ła w s k a  k o n d u k to r ­

k a  t r a m w a ju ,  k tó r a  w c z o ­
r a j  o b s łu g iw a ła  w ó z  l in i i  
12, o k a z a ła  s ię  r a c jo n a l i -  
z ą to r k ą .  N ie  w s p in a  s ię  
n a  p a lc e  d o  t a ś m y  d z w o n  
k o ,  a b y  d a ć  s y g n a ł  d o  
o d ja z d u ,  le c z  w y c ią g a  
d r u t  z a k r z y w i o n y  w  p o ­
d o b ie ń s tw ie  p o g r z e b a c z a  
i p o c ią g a  n i m  z a  ta ś m ę .  
M a ła  f a ty g a ,  s z y b k i e  d z ia  
ła n ie .

— C z y  to  p a n i  p o m y s ł  
r a c jo n a l iz a to r s k i ,  ten 
uchwyt druciany?

—  T a k  — o d p o w ia d a .
W in s z u j e m y  p o m y s łu .

( w d )

Rozrzutna oszczędność
O s z c z ę d n o ś ć  n a  o p a k o ­

w a n iu  p r o w a d z i  c z a s e m  
d o  t a k i e j  p r z e s a d y ,  ż e  
n ie  t y l k o  p r z e s ta je  b y ć  
o s z c z ę d n o ś c ią ,  a le  w r ę c z  
s z k o d n ic tw e m .  O to  j e d n a  
z  w y t w ó r n i  p r z e s ia ła  d o  
P S S  w a g o n  k u b k ó w  p o r ­
c e la n o w y c h  b e z  ż a d n e g o  
o p a k o w a n ia , p o  p r o s tu  
j a k  w a g o n  b u r a k ó w .  N ie  
w i e m y  i le  k u b k ó w  d o je ­
c h a ło  c a ły c h ,  a le  s a d z i ­
m y , i e  n i e z b y t  w ie le .

( T u w \

W kinie „Odra“ zimno...
a  p r z e z  to  i  p u s to .  S p o ­

ł e c z e ń s tw o  O ła w y  c o r a z  
r z a d z ie j  u c z ę s z c z a  d o  k i ­
n a ,  b o  n i e  c h c e  s ię  n a ­
r a ż a ć  n a  p r z e z ię b ie n ie .

W  s a li  n ie o p a lo n e j ,  
c h o ć b y  -film  b y ł  n a j c i e ­
k a w s z y ,  n i e  i n te r e s u j e  
n a jb a r d z i e j  z a p a lo n y c h  
k in o m a n ó w .

K to ś  z a p r o p o n o w a ł ,  b y  
z a b ie r a ć  d o  k in a  „ O d ry “ 
b u t e l k i  z  c ie p łą  w o d ą . A  
n a m  s ię  z d a je ,  ż e  n a j ­
p r o s t s z y m  s p o s o b e m  b ę ­
d z ie  z a k u p ie n i e  k i l k u  to n  
w ę g la  p r z e z  k ie r o w n ic ­
t w o  k in a .  (j . w .)

’• r

W trosce o zdrowie mas pracujących
W eszliśmy Już w drugi rok  re ­

alizacji w ielkiego narodowego 
planu budow y podstaw  socjaliz­
m u. W ciągu minionego roku, 
m . in. dokonaliśm y szeregu p rze­
m ian organizacyjnych, przebudo­
waliśm y wiele elem entów  naszego 
a p aratu  politycznego, społeczne­
go i gospodarczego. Przem iany te  
są w ynikiem  rozwoju 1 wzrostu 
sił naszego ludowego państw a, 
s tając  się jednocześnie czynnika­
m i pobudź ijącym i dalszy roz­
wój gospodarczy k ra ju .

Jedną z  takich przem ian Jest 
przejęcie — na mocy ustaw y se j­
mowej — ap tek  na własność pań ­
stwa.

M otywy te j ustaw y są p ioste  
1 Jasne. Jak  we wszystkich n ie ­
m al dziedzinach zaopatrzenia, tak  
i w dziedzinie zaopatrzenia lud­
ności w lekarstw a zapotrzebow a­
nie silnie wzrosło. Jest to w y­
nikiem  fak tu , że przem iany spo­
łeczne dokonane w Polsce Ludo­
wej 1 wciąganie coraz szerszych 
mas w orbitę p rodukcji, um ożli­
w iają korzystanie z lecznictw a 
w ielkim  grupom  ludności, k tó re  
w  Polsce sanacyjnej, z powodu 
nędzy i niedostatecznego rozwo­
ju  ubezpieczeń społecznych, nie 
m ogły się leczyć.

Nie m am y w Polsce pow ażniej­
szych trudncści, Jeśli chodzi o 
p rodukcję  leków, k tó rą  zresztą 
uzupełniam y im portem . Również 
sieć ap tek  wzrosła bardzo poważ­
nie: przed w ojną na  100 tys. m ie­
szkańców przypadało 6,7 aptek , 
obecnie zaś przypada 8. Jes t to  
ilość w ystarczająca.

Nie mam y także trudności, Je­
śli chodzi o wykw alifikow ane k a ­
dry  farm aceutyczne. N atom iast 
w ielką trudnością, k tó ra  dotych­
czas w  poważnym  stopniu ham o­
wała należyte zaopatrzenie ludno­
ści w lekarstw a, był wadliwy, n ie 
dostosowany do potrzeb rzeczyw i­
stości system  rozprow adzania le ­
ków, spowodowany faktem , że 
przew ażająca większość ap tek  
znajdowała się w rękach p ryw at­
nych.

Byliśm y świadkam i zjaw iska 
wręcz paradoksalnego: ap tek i u-
społecznione stanow iły zaledwie 
20 proc. ogółu aptek , ale owe 
20 proc. ap tek  rozprowadzało 50 
proc. wszystkich leków.

Trzeba pam iętać, że apteki p ry  
w atne niejednokrotn ie kierow ały

się w  swej działalności m etoda­
m i handlow ym i. A przecież w u- 
s tro ju  dem okracji ludow ej, k tó ­
rego naczelną troską  Jest dba­
łość o człowieka pracy, w u s tro ­
ju , k tó ry  rozbudow ał olbrzym ią 
sieć ubezpieczeń społecznych — 
handlow e trak tow anie  spraw y 
rozprow adzania leków byłoby 
szkodliwym  przeżytkiem . A pteki 
m uszą być u rucham iane n ie tam , 
gdzie znajduje  się dogodny p u n k t 
handlow y, lecz tam , gdzie są n a j­
bardziej potrzebne: w dzielnicach 
robotniczych, spółdzielniach p ro ­
dukcyjnych itp. Zasada ta, w po­
łączeniu z dużą ilościowo kad rą  
fachowców - farm aceutów , pozwo 
11 na  dalszy rozwój lecznictwa 
powszechnego.

Polscy farm aceuci znani są ze 
swych wysokich kw alifikacji. Ol­
brzym ia ich większość lojalnie 
pracow ała dla dobra m as p racu ­
jących Polski Ludowej. Dlatego 
też  dotychczasowi właściciele czy 
dzierżaw cy ap tek  pozostaną w 
szeregu w ypadków  na  k ierow ni­
czych stanow iskach i w dalszym 
ciągu będą pracow ać na tych  sa­
m ych placówkach. K w alifikacje 
w szystkich zaś farm aceutów  pol­
skich będą w  pełni w ykorzystane 
dla dobra zdrowia społecznego 
1 dla własnego dobra farm aceu­
tów.

Uspołecznienie tych  placówek 
n ie ty lko  radykaln ie  rozw iązuje 
sprawę zaopatrzenia ludności w 
lekarstw a; przynosi ono rów nież 
niem ałe korzyści sam ym  farm a­
ceutom . Będą oni mogli korzy­
stać ze w szystkich udogodnień, 
Jakie ludowe państwo daje p ra ­
cownikom, będą mogli korzystać 
z rozległej opieki państw a roz­
ciągającej się na ap tekarzy  n ie ­
zdolnych do pracy , a  naw et na 
wdowy i sieroty po aptekarzach.

Farm aceuci polscy, którzy do­
tychczas składali liczne dowody 
lojalności wobec Polski Ludowej 
i trosk i o zdrowie społeczeństwa, 
n iew ątpliw ie zrozum ieją, jak ie ko 
rzyści daje masom pracującym  u- 
staw a o przejęciu  ap tek  na  w ła­
sność państw a, w pełni rozw ią­
zująca sprawę rozprow adzania 
leków. — B*dą też na swych p la­
cówkach pracow ać z oddaniem , 
świadomi swoich obowiązków 
wobec społeczeństwa.

SDL.

Apteki -  własBSścij) peśstsa
( D o k o ń c z e n ie  z e  s tr .  1 -e j)  

P r o j e k t  u s ta w y  p r z e w id u je ,  że  
w ła ś c ic ie le  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z ­
n y c h  m o g ą  b y ć  p o w o ły w a n i  d o  
o d p ła tn e g o  ś w ia d c z e n ia  u s łu g  
t r a n s p o r to w y c h  d la  c e ló w  o g ó ln o ­
g o s p o d a rc z y c h ,  

u s t a w ę  p r z y j ę to  J e d n o m y ś ln ie .  
S p r a w o z d a n ie  k o m is j i  k u l tu r y  

1 s z tu k i  o  r z ą d o w y m  p r o je k c ie  u -  
s ta w y  o  s to s u n k a c h  s łu ż b o w y c h  
n a u c z y c ie l i  s z k ó ł  i z a k ła d ó w  śz k o  
l e n i a  a r ty s ty c z n e g o  z ło ż y ł  p o s . 
W ycefch (Z S L ).

R e f e ro w a n a  u s ta w a  j e s t  p r z e j a ­
w e m  t r o s k i  p a ń s tw a  o  ro z w ó j  
s z k ó ł  a r ty s ty c z n y c h .  R e g u lu je  o n a  
p r a w a  i o b o w ią z k i  n a u c z y c ie l i ,  
r o z c ią g a ją c  p r z e p is y  o  s to s u n k a c h  
s łu ż b o w y c h  n a u c z y c ie l i  s z k ó ł  p o d  
l e g a j ą c y c h  M in . O ś w ia ty ,  C e n t r a l  
n e m u  U rz ę d o w i S z k o le n ia  Z a w o ­
d o w e g o  o r a z  M in . R o ln ic tw a  — n a  
s z k o ły  1 z a k ła d y  s z k o le n ia  a r t y ­
s ty c z n e g o .

I z b a  u c h w a l i ł a  u s ta w ę  j e d n o ­
m y ś ln ie .

W  im ie n iu  k o m is j i  p la n u  g o ­
s p o d a rc z e g o  i  b u d ż e tu  o r a z  o - 
ś w la to w e j  p o s . T u r s k i  (P Z P R )  
z ło ż y ł  s p ra w o z d a n ie  o  r z ą d o w y m  
p r o je k c ie  u s ta w y  o  tw o r z e n iu  i n ­
s ty tu tó w  n a u k o w o  - b a d a w c z y c h  
d la  p o t r z e b  g o s p o d a r k i  n a r o d o ­
w e j .

U s ta w a  p r z y n o s i  u j e d n o l ic e n ie  
z a s a d  i u p r o s z c z e n ie  p r o c e d u r y  
w  t e j  d z ie d z in ie .  M a  to  d u ż ą  w a ­
g ę ,  g d v ż  p o t r z e b a  tw o r z e n ia  in ­
s ty tu tó w  m o ż e  p o w s ta ć  w  k a ż d e j  
d z ie d z in ie  g o s p o d a rk i  n a ro d o w e j .

Z a m ia s t  i s t n ie j ą c y c h  d o ty c h ­
c z a s  w  r a m a c h  g łó w n y c h  i n s t y tu ­
tó w  n a u k o w o  - b a d a w c z y c h  tz w . 
I n s ty tu tó w  s p e c j a ln y c h  p o w s ta n ą

w ła ś c iw e  i n s t y tu t y  n a u k o w o - b a ­
d a w c z e  lu b  te ż  z a k ła d y  d o ś w ia d ­
c z a ln e .

U s ta w ę  p r z y j ę to  J e d n o m y ś ln ie .
P o s . K ę p c z y ń s k i  (P Z P R )  z ło ż y ł  

s p ra w o z d a n ie  k o m is j i  p r a w n ic z e j  
i  r e g u la m in o w e j  o  r z ą d o w y m  
p r o je k c ie  u s ta w y  o  n a le ż n o ś c ia c h  
ła w n ik ó w  z a  u d z ia ł  w  p o s ie d z e ­
n ia c h  s ą d o w y c h  o r a z  k a r a c h  p o ­
r z ą d k o w y c h  n a  ł a w n ik ó w .

I z b a  u s ta w ę  u c h w a l i ł a .

Poseł labourzystowski 
Doneiiy 

krytykuje politykę USA
LONDYN (PA P). Do gło­

sów, krytykujących agresyw­
ną politykę zagraniczną S ta­
nów Zjednoczonych., dołączył 
się ostatnio głos posła labou- 
rzystowskiego Donelly. Donel- 
ly oświadczył, że USA usiłu­
ją  narzucić rządowi angielskie 
mu i francuskiemu polityko, 
która może doprowadzić do wy 
buchu wojny światowej. Jedno 
cześnie Mac A rthu r mówi o remi 
litaryzacii Japonii. Tego rodza­
ju polityka — stwierdza Do­
nelly — jest naigrywaniem się 
z tego wszystkiego, w imię 
czego narófl angielski walczył 
i um ierał w czasie dwóch wo­
jen.

F ran c iszek  G o d u la
senior d z ien n ika rzy  ślqskich

W  d n iu  30 g r u d n ia  u b .  r .  z m a r ł  
s e n io r  d z ie n n ik a r z y  p o ls k ic h  r a  
Ś lą s k u ,  d łu g o le tn i  r e d a k t o r ,  a  
o s ta tn io  k i e r o w n ik  A r c h iw u m  
P a ń s tw o w e g o  w  R a c ib o rz u ,  F r a n ­
c is z e k  G o d u la .

G r a n c is z e k  G o d u la  u r o d z i ł  s ię  
10 p a ź d z ie rn ik a  1880 r .  w  B a b i ­
c a c h ,  p o w . r a c ib o r s k ie g o .  O jc ie c  
Je g o  b y ł  k o ło d z ie je m  w ie js k im .  
P o  u k o ń c z e n iu  w ie j s k i e j  s z k o ły  
l u d o w e j ,  F r a n c i s z e k  G o d u la  p o ­
s z e d ł  n a  n a u k ę  d o  d r u k a r n i  „ N o ­
w in  R a c ib o rsk ich * * , s k ą d  w  r o k u  
1905 p r z e n ie s io n y  z o s ta ł  d o  c e n ­
t r a l i  w y d a w n ic tw a  w  B y to m iu .  
T a m , d z ię k i  s w e j  p r a c o w ito ś c i  w  
c ią g u  p a r u  l a t  z  e k s p e d ie n ta  z o ­
s ta ł  k s ię g o w y m , a  w r e s z c ie  c z ło n ­
k ie m  r e d a k c j i .

J a k o  r e d a k t o r  d z ia ła ł  w  B y to ­
m iu  d o  r o k u  1926 p rz e c h o d z ą c  
w s z y s tk ie  e ta p y  w a lk i  z n i e m ­
c z y z n ą ,  b io rą c  ż y w y  u d z ia ł  w  li­
c z n y c h  o r g a n iz a c ja c h  p o ls k ic h .  
J u ż  w  1906 r .  z a p o z n a ł  s ię  z m u -  
r a m i  w ię z ie n ia  p r u s k ie g o ,  d o  
k tó r e g o  d o s ta ł  s ię  z a  z b ie r a n ie  
s k ła d e k  n a  „ B o m  Polski** w  O p o ­
lu . N ie je d n o k r o tn i e  te ż  c a ły m i  
t y g o d n ia m i  m u s ia ł  u k r y w a ć  s ię  
p o z a  d o m e m , b y  n i e  w p a ś ć  w  r ę ­
c e  p r u s k i c h  b o jó w k a rz y .

O d  r o k u  1926 F r a n c is z e k  G o d u la  
p r a c o w a ł  j a k o  r e d a k t o r  w  „ Z j e ­
d n o c z o n y m  W y d a w n ic tw ie  Gazet** 
w  K a to w ic a c h  a ż  d o  l ik w id a c j i

w y d a w n ic tw a  w  p o c z ą tk a c h  193!) 
ro k u .  Z c h w i lą  w y z w o le n ia  Ś lą ­
s k a  s p o d  o k a p a c j i ,  G o d u la  o d  r a ­
z u  s ta n ą ł  z n e w u  d o  p r a c y  s p o ­
łe c z n e j  i d z ie n n ik a r s k i e j .

p r z e p r o w a d z iw s z y  s ię  d o  R a c i­
b o r z a ,  p r a c o w a ł  p o c z ą tk o w o  w  
Z a r z ą d z ie  M ia s ta  j a k o  r e f e r e n t  
p r a s o w y ,  p is z ą c  ró w n o c z e ś n ie  
l ic z n e  k o r e s p o n d e n c je  z  m ia s ta  i 
p o w ia tu  r a c ib o r s k ie g o  o r a z  z  p o ­
w ia tó w  s ą s ie d n ic h  d o  „ S ło w a  P o l ­
s k ie g o "  i in .  p ism . P r a c o w a ł  r ó w ­
n ie ż  c z y n n ie  w  r ó ż n y c h  o r g a n iz a ­
c ja c h  s p o łe c z n y c h .  P r z e z  d łu ż s z y  
o k r e s  c z a s u  k i e r o w a ł  a d m i n i s t r a ­
c ją  „ N o w in  R a c ib o r s k i c h " ,  w y d a ­
w a n y c h  p r z e z  P o ls k i  Z w ią z e k  Z a ­
c h o d n i.  P o  l ik w id a c j i  t e j  p la c ó w ­
k i  p o w ie rz o n o  m u  k i e r o w n ic tw o  
A r c h iw u m  P a ń s tw o w e g o  w  R a c i ­
b o r z u ,  g d z ie  p o  k i lk u  m ie s ią c a c h  
p r a c y  z a s t a ła  g o  n ie s p o d z ie w a n a  
ś m ie rć .

F r a n c is z e k  G o d u la  z n a n y  b y t  
j a k o  m iło ś n ik  d z ie jó w  Ś lą s k a .  
R o z l ic z n e  je g o  d r o b n e  p r a c e  z  t e j  
d z ie d z in y ,  r o z s ie w a n e  n a  p r z e ­
s t r z e n i  l a t  1910 — 1950 w  r ó ż n y c h  
p i s m a c h ,  s ta n o w ią  o lb rz y m ią  p r a ­
c ę  z b ie r a c z y  i h i s to r y k a .  N a p is a ł  
r ó w n ie ż  p r z e d  w o jn ą  ś w ia to w ą  
„ H i s to r ię  h a n d lu  1 p r z e m y s łu  n a  
G ó r n y m  Śląsku**, p o p u la r n i e  u -  
j ę t ą  i z w ię z łą  „ H i s to r ię  R a c ib o ­
r z a  i  okolicy** o r a z  „ H is to r ię  Q -  
p o la  1 o k o l ic y “ s
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Vademecum
sportowca
W ie m a s z e w  —  16- l e t n l  m ie s z k a n ie c  
B a k u ,  r z u c i ł  m ł o t e m  d la  s e n io r ó w  
bo m  4 12 c m , co  j e s t  w  k o n k u ­
r e n c j i  ju n io r ó w  n o w y m  r e k o r d e m  
Z S R R .

*  *  *

M is tr z o s tw a  p i łk a r s k i e  A lb a n i i  
w  b ie ż ą c y m  r o k u  r o z p o c z n ą  s ię  
j u ż  w  n a d c h o d z ą c ą  n i e d z i e lę  t .  j .  
14 b m . O p ie r a ją c  s ię  n a  w z o r a c h  
r a d z ie c k ic h ,  z w ię k s z o n o  i lo ś ć  d r u ­
ż y n  to m is t r z o s tw a c h  d o  14, d o ­
p u s z c z a ją c  o p r ó c z  d r u ż y n  r e p r e ­
z e n tu j ą c y c h  p o s z c z e g ó ln e  m ia s ta ,  
t a k ż e  d r u ż y n y  r o b o tn ic z e  i  S z k ó ł  
y /y c h o w a n i a  F iz y c z n e g o .

*  *  *

R e g n a r  L in d b e r g  — m is t r z  E u ­
r o p y  w  s k o k u  o  t y c z c e  m ia ł  w y ­
je c h a ć  n a  to u r n e e  d o  U S A . W y ­
j a z d  j e d n a k  n i e  d o s z e d ł  d o  s k u t ­
k u . . .  g d y ż  ż a d e n  z  l i c z n y c h  k l u ­
b ó w  a m e r y k a ń s k i c h  f,n ie  b y ł  w  
s ta n i e " p o k r y ć  k o s z tó w  p o d r ó ż y  
s z w e d z k ie g o  z a w o d n ik a !

*  *  *

W  la ta c h  p o w o je n n y c h ,  H o la n ­
d ia  s tr a c i ła  20 s w o ic h  n a j le p s z y c h  
p i łk a r z y .  Z  l ic z b y  t e j  —  16 w y - 
w ę d r o w a ło  d o  F r a n c ji ,  2 d o  W ło c h  
i  p o  j e d n y m  d o  B e lg ii  i N ie m ie c  
z a c h o d n ic h .

W  t y c h  w a r u n k a c h  n ik o g o  n ie  
d z iw ią  s ła b e  w y n i k i  n a r o d o w e j  
r e p r e z e n ta c j i  t e g o  k r a ju ,  k tó r a  
w  r o k u  1950 n i e  z d o ła ła  w y g r a ć  
c n i  je d n e g o  s p o tk a n ia  m ię d z y n a ­
r o d o w e g o !

Nowy rekord świata
t:OS,6 na 100 m. 
s$. motylkowym

MOSKWA. — W czasie za­
wodów pływackich między re ­
prezentantam i Moskwy, Lenin 
gradu i Republiki U kraińskiej, 
zasłużdny m istrz sportu Miesz 
kow ustanowił nowy rekord 
świata.

Na 100 m st. motylkowym 
Mieszków uzyskał czas 1:06,6. 
W ynik ten  jest lepszy o 0,2 
sek. od poprzedniego rekordu 
ustanowionego przez Mieszko 
wa w ubiegłym roku.

W czasie tych zawodów stu­
dent Kijowskiego Insty tu tu  
K ultury Fizycznej — Korop 
ustanowił nowy rekord ZSRR 
na 200 m st. mot. wynikiem  
2:37,6. Poprzedni rekord w tej 
konkurencji należał do Miesz­
kowa 1 wynosił 2:39.0.

Ze sportu  
w CSR

P R A G A . W  r o z g r y w k a c h  h o k e ­
jo w y c h  o  m is tr z o s tw o  L ig i C S R  
u z y s k a n o  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :

V itk o v ic e  — C e s k ie  B u d ie jo w i-  
c c  5:5 (0:4, 4:1, 1:0), OD  P r a g a  ~  
K r a lo v e  P o le  2:5 (0:1 , 1 :2, 1 :2),
B r a t i s la v a  — P r o s te jo v  8:8 (4:1,
2:5, 2:2), A T K  —  S la v ia  P a r d u b i ­
c e  5:3 (1:3, 1 :0, 3:0).

W  ta b e l i  p r o w a d z i  K r a lo v e  P o le  
p r z e d  V i tk o v ic a m i  i  B u d ie jo w i-  
c a m l.

* * *
W  I I  r u n d z ie  r o z g r y w e k  o  m i ­

s t r z o s tw o  L ig i  k o s z y k ó w k i  V S 
B r a t i s la v a  p o k o n a ła  A T K  46:42 
(21:16).

D od a tk ow y
term in a rz
bokserów ki. A i B

W ro c ła w s k i O k rę g o w y  Z w ią z e k  
B o k s e r s k i  u s ta l i ł  d o d a tk o w y  t e r ­
m in a r z  z a le g ły c h  s p o tk a ń  m i­
s tr z o w s k ic h  w  k la s a c h  A  i  B , k t ó ­
r y  p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

K la s a  A . 14.1.
S ta l  P a f a w a g  Ib  — W łó k n ia rz  

N o w a  R u d a ;  S p ó jn ia  Z ię b ic e  — 
G ó r n ik  B . K a m ie ń ;  B u d o w la n i  
W ro c ła w  — W łó k n ia rz  D z ie rż o ­
n ió w .

K I. B . G r . I .
14.1. W łó k n ia rz  B o g u s z ó w  — 

n ia r z  W ro c ła w ;  21.1. G w a rd ia  
W ro c ła w  — G w a rd ia  L e g n ic a .

G r u p a  I I .
14. I .  W łó k n ia rz  B o g u s z ó w  — 

S p ó jn ia  K ło d z k o ;  2 1 .1 . S p ó jn ia  
K ło d z k o  — W łó k n ia rz  W a łb rz y c h ;  
28.1. S ta l  Ś w id n ic a  — S p ó jn ia  
K ło d z k o ;  4 .II . S p ó jn ia  K ło d z k o  — 
W łó k n ia rz  J a w o r .  (B il).

S w w o

W koszykowej klasie A

Przed ostatnią kolejką spotkań I-ej ru d y
Niedzielne rozgrywki wyjaśnią sytuację w tabeli

P o  b l is k o  t r z y ty g o d n io w e j  p r z e r  
w ie  w  r o z g r y w k a c h ,  r u s z ą  w  n a j ­
b l iż s z ą  n ie d z ie lę  14-go b m . d o  
w a lk  o  c e n n e  p u n k t y  k o s z y k a r z e  
d o ln o ś lą s k ie j  k l a s y  A . ó s m a  k o ­
l e jk a  s p o tk a ń  z a k o ń c z y  m e c z e  
I - e j  r u n d y .  C ie k a w i  n a s ,  c z y  p o ­
sz c z e g ó ln e  z e s p o ły  w y k o r z y s ta ły  
n a le ż y c ie  p r z e r w ę  w  m is t r z o s t ­
w a c h .

N ie d z ie ln e  p o j e d y n k i  w in n y  
c z ę ś c io w o  w y ja ś n ić  z a g m a tw a n ą  
s y tu a c j ę  w  ta b e l i .  N a jw ię k s z e  z a ­
in te r e s o w a n ie  s k u p ia  s ię  w o k ó ł  
s p o tk a ń .  G w a rd ia  (W r) — B u d o ­
w la n i  ( J e l .  G ó ra ) ,  K o le ja r z  (S w id . 
— S ta l  (W r) 1 O g n iw o  (W r) — 
A Z S  Ib  (W r).

N ie  w ie m y  j e s z c z e  c z y  a k a d e ­
m ic y  b ę d ą  m o g li  z a s i l ić  s w e ją  
d r u ż y n ę  g r a c z a m i  l ig o w y m i.  J e ­
ż e l i  t a k ,  to  w y n ik  s p o tk a n ia  O -  
g n iw o  — A Z S  Ib  b ę d z ie  d o  k o ń ­
c o w e g o  g w iz d k a  z a g a d k ą .

G w a rd z iś c i  w r o c ła w s c y  g o sz cz ą  
u  s ie b ie  B u d o w la n y c h  z J e le n i e j  
G ó ry .  O b ie  d r u ż y n y  b ę d ą  w a lc z y ­
ły  o  p o le p s z e n ie  s w o ic h  p o z y c ji  
w  g r u p ie .  T e o r e ty c z n ie  w ię c e j  
s z a n s  n a  z w y c ię s tw o  m a ją  g o s p o ­
d a rz e .

T r z e c i  m e c z  j a k i  r o z e g r a n y  z o ­
s ta n i e  w e  W ro c ła w iu ,  to  s p o tk a ­
n i e  W K S -u  z  w a łb rz y s k im  G ó r ­
n ik ie m .  N ie  s ą d z im y , b y  g o ś c ie  
m o g li  c h o ć  n a  m o m e n t  b y ć  g ro ź ­
n y m  p r z e c iw n ik ie m  d la  w o js k o ­
w y c h ,  o  k tó r y c h  d o s k o n a łe j  f o r ­
m ie  p r z e k o n a l iś m y  s ię  p o d c z a s  
t o w a rz y s k ie g o  jp e c z u  z  l ig o w y m  
K o le ja r z e m  (P o z n a ń ) .

W  Ś w id n ic y  d o jd z ie  d o  a t r a k ­
c y jn e g o  s p o tk a n ia  p o m ię d z y  w r o ­
c ła w s k ą  S t a lą  a  m ie j s c o w y m  
K o le ja r z e m .  S w id n ic z a n ie  n a  s w o ­
im  t e r e n ie  s ą  t r u d n y m  d o  p o k o ­
n a n ia  p r z e c iw n ik ie m .  W  s u m ie  
m e c z  p o w in ie n  b y ć  e m o c jo n u ją ­
c y  1  s ta ć  n a  d o b r y m  p o z io m ie . 
S z a n s e  o b u  d r u ż y n  s ą  w y r ó w n a ­
n e .

S p o tk a n ie  S p ó jn ia  (K ło d z k o )  — 
C z a r n i  (W ro c ła w )  b ę d z ie  o s ta tn im  
p o je d y n k ie m  n ie d z ie l i .  D r u ż y n ę  
w r o c ła w s k ą  c z e k a  c ię ż k a  p r z e ­
p r a w a  z g r a j ą c y m  c o ra z  le ­
p ie j  z e sp o łe m  S p ó jn i  T y le  p a ­
p ie r o w y c h  o b l ic z e ń .

W ie m y  z d o ś w ia d c z e n ia ,  ż e  k a ż ­
d a  n ie d z ie la  p r z y n o s i  n ie s p o ­
d z ia n k i  w  p o s ta c i  p o r a ż e k  f a w o ­
r y tó w ,  c o  ś w ia d c z y  o  w j  r ó w n a ­
n y m  p o z io m ie  d r u ż y n  b io rą c y c h  
u d z ia ł  w  r o z g r y w k a c h .  (Ż u k ).

P o n iż e j  z a m ie s z c z a m y  a k tu a ln ą  
t a b e lk ę :
O g n iw o  (W r.) 8 7 417:229
W K S  (W r.)  8 7 308:211
B u d o w la n i  ( J .  G .) 7 5 231:197
K o le ja r z  (S w .) 8 5 285:270

S ta l (W r.)  7 4 256:209
C z a rn i  (W r.)  8 3 245:315
G w a rd ia  (W r.)  8 3 248:238
S p ó jn ia  (K ł.)  8 2 227:301
G ó r n ik  (W a łb .)  8 2 211:326
A Z S  Ib  (W r.)  8 1 244:346

Nowe władze
pływaków Stali - Pafawag

W  d o m k u  k lu b o w y m  S ta l i  — 
P a f a w a g  o d b y ło  s ię  m ie s ię c z n e  
z e b r a n i e  s e k c j i  p ły w a c k ie j  z  u -  
d z ia łe m  w s z y s tk ic h  z a w o d n ik ó w . 
Z e  w z g lę d u  n a  p o łą c z e n ie  s e k c j i  
p ły w a c k ie j  S t a l i  i  d a w n . Z w ią z ­
k o w c a ,  d o k o n a n o  w y b o r u  n o w y c h  
w ła d z  s e k c y jn y c h .

P r z e z  d łu g i  c z a s  n i e  b y ł  n a le ­
ż y c ie  z a ła tw io n y  p r o b le m  t r e n i n ­
g ó w  n a  k r y ty m  b a s e n ie  p r z y  u l .  
T e a t r a ln e j .  P r z e d  p a r u  d n ia m i  
s p ra w a  t a  d o c z e k a ła  s ię  w re s z c ie  
z a ła tw ie n ia  i z a w o d n ic y  S ta l i  o -  
t r z y m a l i  ty g o d n io w o  10  g o d z in  
t r e n in g u .  T e n  10-cio  g o d z in n y  p o ­
b y t  n a  k r y t e j  p ły w a ln i  j e s t  j e s z ­
cze  n ie  w y s t a r c z a ją c y  ze  w z g lę d u  
n a  w ie lk ą  l ic z b ę  p ły w a k ó w  k l u ­
b u ,  p o s ia d a ją c e g o  jed n * ) z  n a j s i l ­
n ie j s z y c h  s e k c j i  p ły w a c k ic h  w  
P o ls c e .

O ż y w io n a  d y s k u s ja ,  J a k a  w y ­
w ią z a ła  s ię  n a  t e m a t  d o ty c h c z a ­
so w y c h  t r e n in g ó w  i  s ty lu  p r a c y  
d o w io d ła ,  ż e  p ły w a c y  in te r e s u j ą  
s ię  ż y c ie m  s w o je j  s e k c j i .

N a  z a k o ń c z e n ie  p o s ta n o w io n o ,

ż e  w s z y s c y  z e b r a n i  d o ło ż ą  j a k  
n a jw ię k s z y c h  s ta r a ń ,  b y  n i e d z i e l ­
n e  z a w o d y  p ły w a c k ie  z  O g n iw e m  
B y to m , w y p a d ły  d o b r z e  t a k  p o d  
w z g lę d e m  o r g a n iz a c y jn y m ,  j a k  1  
s p o r to w y m . (B il).

Narciarze NRD i hokeiści polscy 
wyjechali do Berlina

W A R S Z A W A . P o  t r z y ty g o d n io ­
w y m  p o b y c ie  n a  o b o z ie  t r e n i n g o ­
w y m  w  Z a k o p a n e m  n a r c i a r z e  N ie ­
m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m o k ra ty c z ­
n e j  p r z y b y l i  w  n ie d z ie lę  r a n o  d o  
W a rs z a w y , s k ą d  w ie c z o re m  o d j e ­
c h a li  p o c ią g ie m  d o  B e r l in a .  P o  
z w ie d z e n iu  m ia s ta  g o ś c ie  n ie m ie c ­
c y  p o d e jm o w a n i  b y l i  k o la c ją  p r z e z  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  G K K F  p o s ła  
M o ty k ę . W  w ie c z o rz e  p o ż e g n a ln y m  
w z ię li  u d z ia ł  p r z e d s ta w ic ie le  P a r ­
t i i ,  w ła d z  s p o r to w y c h ,  C R Z Z , Z M P  
o r a z  c z o ło w i h o k e iś c i  p o lsc y ,  k t ó ­
r z y  ty m  s a m y m  p o c ią g ie m  u d a l i  
s ię  n a  t rz y ty g o d n io w y  p o b y t  d o  
B e r l in a .

W ie c z o re m  n a  D w o rc u  G łó w n y m  
w  W a rs z a w ie  o d b y ło  s ię  u r o c z y ­
s te  p o ż e g n a n ie  n a r c i a r z y  n ie m ie c ­
k ic h  i h o k e is tó w  p o ls k ic h .  N a  p e ­
r o n ie  z e b r a ły  s ię  l ic z n ie  d e le g a ­
c je  s p o r to w c ó w  w a r s z a w s k ic h  ze  
s z tu r m ó w k a m l  1  k w ia ta m i  o r a z  
m ło d z ie ż  i p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  
s p o r to w y c h .

G o śc i n ie m ie c k ic h  p o ż e g n a ł  w  
s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  s e k r e t a r z  
S to łe c z n e g o  K o m i te tu  K u l t u r y  
F iz y c z n e j  m j r .  G ie d g o w d , k t ó r y  
s tw ie r d z ił ,  że  p o b y t  n a r c i a r z y  
N R D  w  P o ls c e  z a c ie ś n ił  k o le ż e ń ­
s k ie  s to s u n k i  m ię d z y  s p o r to w c a m i

o b u  k r a j ó w  1 p o z w o lił  na wx»- 
j e m n ą  w y m ia n ę  d o ś w ia d c z e ń  *poN 
to w y c h .  W  im ie n iu  sportowców 
p o ls k ic h ,  m is t r z y n i  P o ls k i  w  nar* 
c ia r s tw ie  K o d e ls k a  w r ę c z y ła  kwia­
t y  k ie r o w n ik o w i  e k ip y  niemiec­
k ie j  D o se , k t ó r y  n a s tę p n ie  w  
k r ó tk i c h  s ło w a c h  p o d z ię k o w a ł  za 
s e r d e c z n e  p r z y ję c io  w  P o ls c e .

Z e b r a n e  n a  p e r o n ie  d e le g a c je  
s p o r to w c ó w  i m ło d z ie ż y  z g o to w a ­
ły  o d je ż d ż a ją c y m  s e rd e c z n e  p o ­
ż e g n a n ie ,  w r ę c z a ją c  g o śo io m  nie­
m ie c k im  w ią z a n k i  k w ia tó w  i  w z n o  
s z ą c  o k r z y k i  n a  c z e ść  p r z y j a ź n i  
m ię d z y  s p o r to w c a m i  p o ls k im i  & 
N R D .

T y m  s a m y m  p o c ią g ie m  w yje­
c h a l i  d o  N R D  c z o ło w i hokeiści 
p o lsc y ,  k tó r z y  t r e n o w a ć  będą W  
B e r l in i e  n a  w s p ó ln y m  obozie s  
h o k e is ta m i  n ie m ie c k im i ,  a  n a s tę p ­
n i e  n a  s z tu c z n y m  lo d o w is k u  ro­
z e g r a j ą  k i lk a  s p o tk a ń  to w a rz y ­
s k ic h .  R a z e m  z  h o k e is ta m i  wyje­
c h a ła  r ó w n ie ż  c z o ło w a  ły ż w ia r k a  
f ig u r o w a  B u r s c h e - L in d e ro w a .

W  s k ła d  d r u ż y n y  h o k e jo w e j  
w c h o d z ą :  M a c ie jk o ,  K o c z ą b , B ro -  
n o w ic z , W ię c e k , A n tu s z e w ic z , 
S k a r ż y ń s k i ,  T r o ja n o w s k i ,  C so r ic h , 
L e w a c k i ,  J e ż a k ,  N o w a k , P a lu s ,  
S w ic a rz ,  M a se łk o , W ró b e l.

M iędzynarodow e
z a w o d y  n a r c i a r s k i e

w Tatrzańskiej Łomnicy
P R A G A . J a k  p o d a je  C z e c h o s ło ­

w a c k a  A g e n c ja  P r a s o w a  C T K  w  
d n .  14—18 lu te g o  b r .  o d b ę d ą  s ię  
w  T a t r z a ń s k ie j  Ł o m n ic y  w ie lk ie  
m ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  n a r c i a r ­
s k ie .

N a  z a w o d y  z a p ro s z e n i  z o s ta l i  
r e p r e z e n ta n c i :  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o ,  P o ls k i ,  W ę g ie r ,  R u m u n ii ,  
N R D  i  F iń s k ie g o  R o b o tn ic z e g o  
Z w ią z k u  S p o r to w e g o  T U L .

FACHOWCY PO SZUKIW A Ć
Pracownicy księgowości, wydziału zaopatrze­
nia, kierownik wydziału rnchu, technicy-me- 
chanicy i sekretarka - maszynistka — poszu­
kiw ani natychm iast — Fabryka Baterii, Wro­
cław, ul. Gen. Sikorskiego 28. K-22

1-go dyspozytora samochodowego, 1-go refe­
renta dla spraw  statystyki, 1-go kierownika 
kancelarii zatrudni natychm iast Centralna 
Wojewódzka Poradnia Ochrony Macierzyń­
stwa i Zdrowia Dziecka we W rocławiu. Wa­
runki płacy w/g siatki M inisterstw a Zdrowia. 
Zgłoszenia osobiste w pokoju 227 gmach Frez. 
W. R. N. we Wrocławiu. K-62

Księgowego bilansistę zatrudni natychm iast 
Spółdzielnia „Plecionka" Wrocław, W łodko­
wica 21. K-47

0 G Ł 0 S Z E M A  D R 0 B 1 E
HANDLOWE

B E C Z K I, k a d z ie  w s z e l­
k i e j  p o je m n o ś c i  k u p u ję .  
O f e r ty  „ G ło s  W ie lk o p o l­
sk i* ', P o z n a ń ,  d la  1G4 g.

K  54

Kluby zg ła s za ig  dow olng ilość drużyn...

Rozgrywki o Puchar PZKS i S  
pierwszą imprezą zirnmą
dolnośląskich siatkarzy

W ie lk ą  r a d o ś ć  w y w o ła ła  w ś r ó d  
d o ln o ś lą s k ic h  s ia t k a r z y  i s i a t k a ­
r e k  w ia d o m o ś ć  o  m a ją c y m  s ię  
ro z p o c z ą ć  w  d n iu  23 lu te g o  b r .  
t u r n i e ju  s ia tk ó w k i  o  p u c h a r  F o l -  
s k ie g o  Z w ią z k u  K o sz .,  S ia tk ó w k i  
i  S z c z y p io r n ia k a .

R o z g r y w k i  p u c h a ro w e  b ę d ą  
p ie r w s z ą  p o w a ż n ie j s z ą  i i r .p ie z ą  
t e j  d y s c y p l in y  s p o r tu  w  te g o r o c z ­
n y m  s e z o n ie  z im o w y m . G d y  k o ­
s z y k a r z e  j u ż  o d  p a r u  m ie s ię c y  
to c z ą  z a c ię te  b o je  o  t y t u ł  m i ­
s t r z a  O k r ę g u  — s ia t k a r z e  s k a ­
z a n i  b y l i  n a  k o m p r o m itu ją c ą  
b e z c z y n n o ś ć .  S p o r a d y c z n ie  ro z ­
g r y w a n e  s p o tk a n ia  to w a rz y s k ie  
n i e  m o g ły  d a ć  s ia tk a r k o m  a n i  
s ia tk a r z o m  te g o  c o  m e c z e  m i­
s t r z o w s k ie .  N ic  d z iw n e g o ,  że  d e ­
c y z ja  P Z K S  1 S  s p o tk a ła  s ię  z 
w ie lk ą  a p r o b a t ą  w r o c ła w s k ic h  
z w o le n n ik ó w  t e j  g a łę z i  s p o r tu .  
J a k  p r z e d s t a w ia  s ię  s p ra w a  r o z ­
g r y w e k ?  O tó ż  d o  d n ia  1 lu te g o  
o k r ę g  d o ln o ś lą s k i  m u s i  w y ło n ić  
d w ie  d r u ż y n y  m ę s k ie  1  ż e ń s k ie .  
R e g u la m in  P u c h a r u  p r z e w id u je ,  
ż e  d o  e l im in a c j i  n a  s z c z e b lu  o -  
k r ę g o w y m  k a ż d y  k lu b  m o ż e  w y ­
s ta w ić  d o w o ln ą  l ic z b ę  z e sp o łó w  
b e z  w z g lę d u  n a  k la s ę .  E lirr  in a c j e

r o z g r y w a n e  b ę d ą  s y s te m e m  p u ­
c h a ro w y m  ( p r z e g r y w a ją c y  o d p a ­
d a ).  R o z g r y w k i  e l im in a c y jn e  d la  
d r u ż y n  d o ln o ś lą s k ic h  ro z p o c z n ą  
s ię  21 s ty c z n ia  w  n o w o o d r e m o n to  
w a n e j  h a l i  s p o r to w e j  W K S  p r z y  
u l .  S a p e r s k ie j  n a  K r z y k a c h .  W 
d n iu  t y m  g r a ć  b ę d ą  j e d y n ie  z e ­
s p o ły  m ę s k ie ,  k t ó r y c h  z b ie i z e  s ię  
p r a w d o p o d o b n ie  s p o ra  lic z b a .

N a w e t  m a k s y m a ln a  l ic z b a  u c z e ­
s tn ic z ą c y c h  d r u ż y n  n i e  s p ra w i  
z b y t  w ie lk ie g o  k ło p o tu  o r g a n iz a ­
to ro m ,  g d y ż  w  n o w e j  h a l i  W K S  
je d n o c z e ś n ie  r o z g r y w a n e  b ę d ą  
s p o tk a n ia  n a  t r z e c h  b o is k a c h .  
F in a ły  s ia tk ó w k i  m ę s k ie j  o d b ę d ą  
s ię  w  n ie d z ie lę  28 b m . W  ty m  s a ­
m y m  d n iu  r o z p o c z n ą  s ię  e l im in a c y j  
n e  r o z g r y w k i ,  a  p ó ź n ie j  f in a ły  d r u  
ż y n  ż e ń s k ic h .  P Z K S  i  S u s ta l i ł  
j u ż  t e r m in  d a ls z y c h  r o z g r y w e k  
n a  s z c z e b lu  o g ó ln o p o ls k im . P r z e z  
t r z y  d n i  t j  23, 24 i  25 lu te g o  
t r w a ć  b ę d ą  s p o tk a n ia  p ó ł f in a ło ­
w e , z a ś  w  d n ia c h  9, 10 i 1 1  m a r ­
c a  o d b ę d ą  s ię  f in a ły .  R ó w n o c z e ­
ś n ie  p r z y p o m in a m y ,  ż e  z g ło s z e ­
n ia  d o  r o z g r y w e k  e l im in a c y jn y c h  
p r z y j m u je  d o  d n ia  14 b m . s e k r e ­
t a r i a t  w r o c ła w s k ie g o  O Z K S  i  S, 
u l .  N o r w id a  9. (B il)

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  R K U  T o r u ń ,  
l e g i ty m a c ję  z w ią z k o w ą  i 
o d c in k i  z a m e ld o w a n ia  
P i e t r z a k  L e o n , S t a n i s ła ­
w a , S te f a n .  128

S P R Z E D A M  s t r e p to m y ­
c y n ę  (g ra m ó w k i) .  W ro c ­
ła w , u l .  D w o rc o w a  1 a 
m . 6 . 148

S K R A D Z IO N O  p o r t f e l  z 
d o k u m e n ta m i :  z a ś w ia d ­
c z e n ie  w o js k o w e , o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia ,  le g . Z M P , 
le g . Z S C h , m e t r y k ę  u r o ­
d z e n ia  n a  n a z w is k o  K a c z ­
m a r s k i  M ie c z y s ła w . 131

K U P IĘ  o d k u r z a c z  k o m ­
p le tn y .  O f e r ty  ,,S ło w o  
Polskio** p o d  „E leT ttro’" .

152

ZGUBY
U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  d o w ó d  o s o b is ty ,  o d ­
c in e k  z a m e ld o w a n ia  n a  
n a z w is k o  M a tu s ik  J a d w i ­
g a , z a m . K o w a ry ,  u l .  A r ­
m ii  C z e rw o n e j  n r  14. K  55

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  le g i ty m a c ję  Z w . Z a w . 
n a  n a z w is k o  C ią m b o r  
L u d w ik ,  z a m . K o w a ry ,  
A rm ii  C z e rw o n e j  3. K  58

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io  
n y  d o w ó d  to ż s a m o śc i  N r  
417/49, o d c in e k  z a m e ld o ­
w a n ia  n a  n a z w is k o  K u ­
b a c k a  Ł u c ja ,  z a m . J e l e ­
n i a  G ó ra , J a s n a  21. K  57

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  l e g i ty m a c ję  s z k o ln ą  
M ic h a ła  S ta n a s z k a  o r a z  
o d c in k i  z a m e ld o w a n ia  M l 
c h a ła ,  J a n in y ,  W a le r i i  n a  
n a z w is k o  S ta n a s z e k ,  J e ­
l e n i a  G ó ra , K lo n o w ic z a  
12. K  59

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą , leg . Z w . Zw , 
S t a n is ła w  F o lfo s z y ń s k i,  
M y s ła k o w ic e . K  56

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą , w y d a n ą  p rz e z  
P K S  W ro c ła w  n a  n a z w i­
s k o  R u b a c h a  E d w a r d ,  b i ­
l e t  z n iż k o w y  ,,A “  M Z K  
o r a z  le g i ty m a c ję  W SE.

139

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą ,  d o w ó d  o s o b i­
s ty ,  o d c in k i  z a m e ld o w a ­
n ia  — F a ł a t  K a z im ie rz ,  
M a r ia ,  K a ta r z y n a ,  'M a ­
r ia n ,  J a n in a ,  H e le n a ,  k a r  
t ę  r o w e r o w ą ,  d o w ó d  k o ­
n i a .  G ro b lic e , g m . M a r ­
c in k o w ic e .  p o w . O ła w a .

141
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą ,  p r a w o  j a z d y ,  
t r a m w a jo w y  b i le t  r o c z n y ,  
w y d a n y  p r z e z  M Z K . K o ­
rz e n io w s k i  H e n r y k .  158
U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n e  l e g i ty m a c je  B a n k u  

I n w e s ty c y jn e g o  i  l e g i ty -  
m a ję  Z w . Z a w . F in a n s .  
n a  n a z w is k o  R o g o z iń s k a  
I r e n a .  132

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
w y s tw io n ą  n a  n a z w is k o  
K a p u ś c iń s k a  J a d w ig a
p r z e z  A k a d e m ię  M e d y c z ­
n ą .  W ro c ła w . 150

Z G U B IO N O  le g . s łu ż b o ­
w ą  N r  305, w y d a n ą  p rz e z  
I z b ę  S k a r b o w ą  W ro c ła w , 
n a  n a z w is k o  D ą b ro w s k i  
T a d e u s z ,  z a m . J e le n i a  
G ó r a  R a s z y c e . K  60

Z A G U B IO N O  p o r tf e l ,  
k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą ,  w y  
d a n ą  p r z e z  R K U  R z e ­
sz ó w , o d c in e k  z a m e ld o ­
w a n ia  1 z a ś w ia d c z e n ie  
p r a c y  n a  n a z w is k o  G il 
J u l i a n .  P  5

U N IE W A Ż N IA M  k s ią ­
ż e c z k ę  U b e z p ie c z a ln i  
S p o łe c z n e j  Ś w id n ic a .  B e r  
n a c k i  R o m a n . K  61

U N IE W A Ż N IA M  le g i ty ­
m a c ję  s z k o ln ą  389/50, o d ­
c in e k  z a m e ld o w a n ia ,  o d ­
c in e k  w y m e ld o w a n ia  s t a ­
łe g o  i z a ś w ia d c z e n ie  z a ­
m e ld o w a n ia .  L is o w s k i

L e o n a rd .  160

A.KOPTIAJET/A

I^ S w D O K T O R A
Tłum aczyła Zofia Łapicka 135

— Tak, napraw dę zuchy! powtórzył Arżanow nie znajdu­
jąc odpowiedniejszego słowa na ich określenie. — Tylko nie­
dobrze, że palą fa jk i M arta jest stara, jej można wybaczyć.

— Przyzwyczaiły się od dzieciństwa — odpowiedział za- 
m yslony Nikita. — Wszyscy palą. Gdy zrozumieją, że to 
szkodliwe, przestaną. W ąrw ara na przykład już przestała.
, . — Tak, W aria to też dobra dziewczyna. M ądra — powie­
dział Arżanow i posmutniał.

— A co było by, gdyby jeszcze rok  lub dwa nie robić ope­
racji?  — zapytał N ikita z tajoną chęcią zmiany tem atu  roz­
mowy. ,  -

— Stiepan nie byłby żył tak  długo...
— A mózg sam nie boli, nie czuje podczas operacji? — in ­

dagował ciekawie Nikita.
Tak, inózg nie czuje bólu. N atom iast opona mózgowa 

czuje, szczególnie wrażliwa jest na ból w miejscu, gdzie prze­
biega środkowa arte ria  oponowa. Ale wystarczy zwilżyć ją  
roztworem nowokainy i  można ją  przecinać bez bólu. Co 
to  za w spaniała rzecz — neurochirurgia! — w ykrzyknął 
Z uniesieniem  Arżanow. — Tyś jeszcze bardzo miody, Nikita, 
praw ie chłopiec. Ale posiadasz wszystkie cechy dobrego chi­
ru rg a: spokój, opanowanie, zamiłowanie sto pracy  i  bardzo

zdolne ręce! Nie zatrzym uj się w połowie drogi. Popracuj tu  
rok lub dwa jako felczer i idź wyżej, staraj się dostać do 
instytutu.

— Też tak  myślę! — rzekł uradow any Nikita — bardzo 
pragnę dalej się uczyć. Chcę koniecznie zostać chirurgiem. 
Chociaż to zawód trudny i straszny: okropnie się bałem  dzi­
siaj — przyznał się z uśmiechem zmieszania.

— Czego się bałeś? Że otworzyłem ludzką czaszkę?
— Nie. To było bardzo ciekawe. Ale bałem  się z początku, 

że rozetnie się nie tam, gdzie potrzeba: a gdyby guz był 
w innym miejsatf? Przecież to bez rentgena! — tłum aczył się 
bardziej jeszcze zmieszany Nikita. — Potem  bałem  się dużego 
krwotoku. Potem, jak  Stiepan dostał czkawki, bałem  się, że 
umrze!...

Arżanow roześmiał się:
— No tak, można się bać! Myślisz, że ja  się nie bałem? 

Dlatego też trzeba wszystko przedtem dokładnie obmyśleć. 
W naszym zawodzie po stokroć słuszne jest przysłowie: „Sie­
dem razy przymierz, a jeden raz odetnij". O twieram  na przy­
kład ludzką czaszkę i dobieram  się do mózgu... Mózg jest 
niebolesny — miękka szarobiała masa... Możesz ją  przekłuć 
igłą lub lancetem  nie będzie ani śladu. Ale zależy w którym  
miejscu. Są pola, gdzie może utkwić kula, odłamek, gdzie 
może się rozrosnąć takie na przykład świństwo, jak  ten guz. 
któryśmy dziś usunęli, i człowiek żyje. Męczy się, ale żyje. 
Pow olutku m arnieje. Jednakże nie wolno tych miejsc prze­
kroczyć bezkarnie naw et o jeden milimetr. Pam iętasz, mó­
wiłem wam w Kamienuszce o topografii mózgu... — Iw an 
nagle westchnął ciężko, zająknął się, ale potrząsnął czupryną 
i mówił dalej: — Rysowałem wówczas dokładnie mapę, 
w którym  miejscu co się znajduje. Gdzie mieści się ośrodek 
wzroku lub  bólu, skąd płyną bodźce do ruchów reki lub nogi 
Człowiek nie dlatego um iera, że kula utkw iła w mózgu. 
Utkwi, ale n ie zabija. Z prawego p łatu  czołowego można bez

niebezpieczeństwa dla życia usunąć kaw ałek mózgu wielkości 
pięści. Ale jeśli kula tra fi w potylicę, w  mózg przedłużony 
lub w ośrodek oddechowy — człowiek um iera natychm iast 
z powodu zatrzym ania się oddechu. Tam znajduje się rów ­
nież ośrodek kierujący krwiobiegiem, od którego zależy praca 
serca. W okolicy środkowej bruzdy mózgowej znajduje się 
ośrodek ruchu, jeśli się go uszkodzi — mocne, silne stwo­
rzenie traci zdolność poruszania się. Dziś na przykład bałem 
się, że Stiepan straci mowę. Nie wolno ani na m ilim etr w kro­
czyć do zakazanej strefy. Tego się właśnie boję. Ale boję sią 
nie na tyle, żeby zrezygnować z próby uratow ania człowieka. 
To byłoby zwykłe tchórzowstwo. Idę czasem ze strachem  
w sercu ńa szalone ryzyko, ale wszystko przedtem  rozważam 
i obmyślam. Z darzają się naturaln ie  omyłki...

Arżanow wstał i przeszedł się po p o ko ja  Rjtd był wi­
docznie, że ktoś go słucha, radowała go również świadomość, 
że we wszystkich kątach ogromnego domu byli ludzie. Nikita 
patrzył na niego i aż go w gardle dławiło ze wzruszenia: ten  
rosły • człowiek był mu bliższy niż własna rodzina. Nikita 
wiedział, że gdyby stało się coś złego z kimkolwiek z oto­
czenia, Arżanow pierwszy rzuciłby się na ratunek, nie^ zre­
zygnowałby, nie odstąpił, tak  jak  nie zrezygnowałby i ni« 
odstąpił sam Nikita. Różnili się wiekiem, wiedzą, narodo­
wością, ale byli związani nierozerw alnym  węzjem: jednako­
wym stosunkiem  do swej pracy 1 do społeczeństwa, w któ­
rym  żyli.

Arżanow podszedł do drzwi, odsunął kotarę i spojrzał na 
korytarz: obok okrągłego, zbudowanego z _ polnego kamienia 
i gliny a z wierzchu pokrytego żelazem pieca siedziała przy 
otwartych drzwiczkach M arta i kurzyła fajkę.^ Dym znaczy! 
się szaroniebieską smugą na ogniu, który obejmował t iW .c /  
podłożone do pieca polana. ,

(C iąg dalszy nastąpi/.

A L

POSAD
POSZUKUJĄ

W  M IE JS C O W O Ś C I g ó r ­
s k ie j  p r z y jm ę  p r a c ę  s e ­
k r e t a r k i ,  k ie r o w n ic z k i  
d o m u  w c z a s o w e g o  lu b  p o  
d o b n ą .  Z g ło s z e n ia  d o  S ło ­
w a  p o d  , ,G ó ry . 136

WOLNE POSADY

P O M O C  d o m o w a  p o t r z e b  
n a  n a ty c h m ia s t .  Z g ło sz e ­
n i a  z d o k u m e n ta m i :  P i a ­
s to w s k a  26 m ie s z k a n ie  4.

134

P O T R Z E B N A  z d o ln a  r e -  
p e s a r k a ,  u l .  P ia s to w s k a  
33. 137 ,

G O S P O S IA  lu b  p r z y c h o ­
d z ą c a  p o t r z e b n a .  S z c z y t-  
n l c k a  51 m . 4. 140

P O S Z U K U J E  s ię  d o c h o ­
d z ą c e j  p o m o c y  d o m o w e j.  
Z g ło s z e n ia  u l .  Ł o k ie tk a  7 
m . 6 m ię d z y  g o d z . 17—18.

145

P O T R Z E B N A  s ta r s z a  g o ­
s p o s ia  d o  p r o w a d z e n ia  
g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o . 
Z g ła sz a ć  s ię :  S t a l i n a  100, 
s-klcp M H D  lu b  L o m p y  17 
m . 9 o d  g o d z . 2 0 -te j. 149

LOKALE

Z A M IE N IĘ  3 p o k o je ,  
k u c h n ia ,  ł a z ie n k a ,  w y ­
d z ie lo n e  — S łu p s k  n a  
W ro c ła w . O f e r ty  „ S lo w o “ 
p o d  „ S łu p s k " .  130 |

O D S T Ą P IĘ  2—3 p o k o je  j  
k o m f o r t  u m e b lo w a n e  L e ś  j 
n ic a .  Z g ło s z e n ia  S ło w o  1 
,P r z y  p r z y s t a n k u "  155

S A M O T N Y  p o s z u k u je  p o -  , 
k o ju  z w y g o d a m i.  O f e r -  | 
t y :  „ S ło w o  P o lsk ie * 1 N r
10774. K  48 ,

Z A M IE N IĘ  4 p o k o jo w e  , 
m ie s z k a n ie  k o m fo r to w e  i 
z  w y g o d a m i — S z c z e c in  I 
ś ró d m ie ś c ie  — n a  2 p o ­
k o je  z  k u c h n ią  w e  W ro c  j 
ła w iu .  O f e r ty :  S z c z e c in , ) 
„ K u r i e r  S z c z e c iń s k i"  „1“  1 

K  49

D W A  p o k o je ,  k u c h n ię ,  
ś ró d m ie ś c ie  — W ro c ła w , 
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  — 
K r a k ó w . K o s z ty  r e m o n ­
t u  e w e n tu a ln i e  p r z e p r o ­
w a d z k i  z w ró c ę . Z g ło s z e ­
n i a :  W ro c ła w , K o ś c iu s z k i  : 
184 m . 23. K  50 j

D O M E K  lu b  p o ło w ę , j 
w z g lę d n ie  2—3 p o k o je ,  
w y g o d y , o g r ó d e k  — p o -  j 
s z u k u ję .  Z w ro t  k o s z tó w . 
J a b ło ń s k a ,  u l .  B e m a  3 
m . 6 f r o n t .  7621

R A D IO T Ę  C H N I K - s tu d e n t  
p o s z u k u je  p o k o ju  p r z y  
ro d z in ie .  Z g ło s z e n ia  k i e ­
r o w a ć  d o  „ S ło w a  Pol.** 
p o d  „ R a d io " .  129

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  u -  
m e b lo w a n e g o  w z g lę d n ie  
n ie u m e b lo w a n e g o  w  ś ró d  
m ie śo iu . Z g ło s z e n ia  p o d  
„ I n ż y n ie r " .  126

S T U D E N T  m e d . p o s z u k u ­
j e  p o k o ju .  W ia d o m o ś ć  
p o d  „ P o s z u k u ję " .  135 

•

O D S T Ą P IĘ  2 p o k o je ,  
k u c h n ia  z m e b la m i .  Z g ło  
s z e n ia  „ S ło w o "  p o d  
„ Ś r ó d m ie ś c ie " .  133

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  — 
e w e n tu a ln i e  z a  d r o b n ą  

p o m o c . Z g ło s z e n ia  S ło w o  
P o l s k ie  „ N ie z w ło c z n ie " .

138

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  k u c h  
n i a  k o n ie c  „6 "  n a  J e d e n  
p o k ó j  k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  
b a lk o n .  O f e r ty :  S ło w o
P o l s k ie  „ B e z  d o p ła ty " .

142

S T U D E N T K A  s z u k a  p o ­
k o ju  s u b lo k a to r s k ie g o .  
M oże  u d z ie l ić  l e k c j i  f r a n  
c u s k ie g o ,  n ie m ie c k ie g o ,  
e w . t y lk o  le k c je .  O f e r ty  
p o d  „ S t u d e n t k a " .  143

Z A M IE N IĘ  t r z y  p o k o je ,  
k u c h n ia ,  w y g o d y , o f ic y ­
n a ,  n a  2 lu b  j e d e n  d u ż y  
z  k u c h n ią .  O f e r ty  S ło w o  
P o l s k ie  „ S z c z ę ś l iw a " .  146

S A M O T N A  k r a w c o w a  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo k a ­
to r s k ie g o .  Z g ło s z e n ia
,S ło w o  P o l s k ie "  „ P r a c u ­

ją c a " .  I*7

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  
k u c h n ia  k o m f o r t  n a  w ię k  
s z e  ś ró d m ie ś c ie .  G r u ­
d z ią d z k a  80 m . 1. 151

P R A C U JĄ C E  s ta r s z e  m a i  
ż e ń s tw o  b e z d z ie tn e  p o ­
s z u k u je  p o k o ju .  O f e r ty  
„ S ło w o  P o l s k ie "  N r  „153" 

153

i S T U D E N T K A  p o s z u k u je  
u m e b lo w a n e g o  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o  o d  z a ­
r a z . Z g ło s z e n ia  S ło w o  

i p o d  „ J e d y n k a " .  154

I________RÓŻNE

i T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o w o ­
c z e s n e  k o r e s p o n d e n c y jn e  

' k u r s y  k s ię g o w o śc i ,  Ł ó d ź  
| — s k r y t k a  163. K I

P U N K T  u s łu g o w y  a r t y r  
s ty c z n e g o  c e ro w a n ia  1 r e ­
p e r a c j i  g a rd e r o b y ,  o b r u -  

' só w , b ie l iz n y .  W y k o n a ­
n i e  t e r m in o w e .  C e n y  n i ­
s k ie .  O tw o rz y ła  d n ia  2 
s ty c z n ia  1951 r .  S - n ia  P r a ­
c y  „ N y s a " .  W ro c ła w , u l .  
D w o rc o w a  3. K 21

Z A  D Ł U G I z m a r łe g o  o jc a  
m e g o , K ę d z io rk a  C z e s ła -  

i w a ,  n i e  o d p o w ia d a m . K ę -  
j d z io r e k  J e r z y .  157
i "*
I W  D N IU  5. I .  1951 z g u -  
I b io n o  o d c in e k  z a m e ld o ­

w a n ia  n a  n a z w is k o  B u -  
c h a ls k l  F e l ik s .  Z n a la z c a  
p r o s z o n y  j e s t  u p r z e jm ie  
o  z w r ó c e n ie  p o d  a d re s e m  
W ro c ła w , u l .  K u r k o w a  39 
m . 2. B u c h a ls k i  F e l ik s .

159

Z N A L E Z IO N O  w i lc z u r a  
N r  2808, p o w . Z ło to r ia .  
O d e b r a ć :  S ta b ło w ic e ,  u l .  
B ie ru to w ic k a  33. P o  3 -ch  
d n ia c h  u w a ż a m  z a  w ła ­
s n o ś ć  158

Z A G IN Ą Ł  d u ż y  b u r y  
k o t .  Z n a la z c ę  w y n a g r o ­
d z ę , S t a l i n a  12/7, o f ic y n a  

144



Sir. I

Szezarza

5 ulic Mickiewicza
Przyłączenie Oporowa, Bro­

chowa, Zakrzowa i kilku in­
nych osiedli podmiejskich do 
iWrocławia, sprawiło wiele kio 
potu poczcie i wydziałowi ad­
ministracyjnemu MRN. Po 
przyłączeniu mamy we Wro­
cławiu conajmniej 5 ulic Ada 
ma Mickiewicza, 3 Krasińskie 
go, kilka Ptasich itd.

■ Nazwy ulic wrocławskich 
nie zawsze dogadzają m ie­
szkańcom i nie wszystkie są 
szczęśliwie dobrane. Tak np. 
mamy we Wrocławiu most Bo 
lesława Chrobrego, następnie 
kilkusetmetrowy odcinek uli­
cy Kromera, która przechodzi 
w ulicę Bolesława Chrobrego. 
TJllca od Placu Grunwaldzkie 
go na Sępolno ma aż trzy na­
zwy — Curie Skłodowskiej, 
Wróblewskiego i Olszewskie­
go.
1 Miejska Rada Narodowa po 
wolała specjalną komisję na- 
zwannictwa, której zadaniem 
jest ostateczne uporządkowa­
nie nazw ulic i placów. Ocze­
kujemy, że komisja ta zajmie 
Eię również nazwami dzielnic 
1 wreszcie zaprowadzi jaki 
taki ład.

Ze swej strony, opierając 
Się na wypowiedziach na­
szych Czytelników, wysuwa­
my projekt nazwania jednej 
z  ulic ulicą Pokoju.

Tuwicz

S Ł O W O Nr 10

rW RO C M W ;
Zaczyna  się remont na Partynicach

Tor wyścigów konnych we Wrocławiu
jest jednym z najstarszych w Europie

W rocław we wrześniu bę­
dzie obok stolicy drugim  
wielkim  miastem, urządzają­
cym wyścigi konne. W praw ­
dzie m am y w Polsce jeszcze 
trzeci czynny to r w Sopocie, 
ale jest to m ała okrągła bież­
nia, typowo prowincjonalna. 
W ielkie to ry  m a ty lko  W ar­
szawa i Wrocław.

Stołeczny to r jest w spanial­
szy od naszego. Jest to  zrozu­
miałe, jeśli sie zważy, że bu ­
dowę jego ukończono w  roku 
1938. Tor wrocławski jest za 
to jednym  z najstarszych na 
kontynencie europejskim , bo 
stulecie obchodził 15 la t temu. 
Pomimo to jest duży i na 
wskroś ■wielkomiejski.

W czasie w ojny urządzenia 
na  terenie wyścigów konnych 
w  Partynicach, za Krzykam i,

NOTATNIK WROCŁAWSKI
B V . O b w o d o w y  K o m i te t  P o ­

k o ju  w z y w a  p r z e w o d n ic z ą c y c h ,  
y ic e p r z e w o d n ic z ą c y c h ,  s e k r e t a r z y  
o r a z  ,,t r ó j k i "  d o  p r z y b y c ia  n a  z e ­
b r a n i e ,  k t ó r e  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  
g o d z . 1 9 -te j w  s z k o le  p r z y  u l .  K r a ­
je w s k ie g o  l .

I  L ig a  K o b ie t  z a rz ą d z i ła  n a  
d z iś  o  g o d z . 17-ej o d p r a w ę  m ie ­
s ię c z n ą  p r z e w o d n ic z ą c y c h  i  s e ­
k r e t a r z y  K ó ł  L ig i.  O d p r a w a  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  c e n t r a ln e j  ś w ie t l ic y  
p r z y  u l .  S t a l i n g r a d z k ie j  31.

9  T e a t r  M ło d e g o  W id z a  o g ło s i ł ,  
ż e  o d w o ła n e  d n .  20 g r u d n ia  p r z e d ­
s ta w ie n ie  , ,J a  c h c ę  d o  d o m u “  o d ­
b ę d z ie  s ię  11 b m . o  g o d z . 1 7 -te j. 
B i le ty  z  20 g r u d n ia  s ą  w a ż n e .

B Z e b r a n ie  O r g a n iz a c y jn e  K o ła  
M ło d y c h  P i s a r z y  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  
p  g o d z . 17-ej w  lo k a iu  Z w . L i te ­
r a t ó w  P o l s k ic h  p r z y  P I . N a n k ie r a  
7. N a  z e b r a n i e  p o w in n i  p r z y b y ć  
w s z y s c y  c z ło n k o w ie  d o ty c h c z a s o ­
w e g o  K lu b u  M ło d y c h  P i s a r z y  

■  N a  C z w a r tk u  L i te r a c k im  j u ­
t r o  o  g o d z . 17 -ej B o g d a n  H a m e r a  
o d c z y ta  w y j ą t k i  u t w o r u  p t .  „ C z y ­
s t a  c h i r u r g i a “ .

■  1.000 k a g a ń c ó w  m a  d o s ta r c z y ć  
n a  r y n e k  p r z e d  k o ń c e m  s ty c z n ia  
s p ó łd z ie ln ia  „ S p ó ln o ta  P r a c y “ .

I  T o w . L e k a r s k i e  u r z ą d z a  d z iś  
o  g o d z . 1 8 -te j w  s a l i  K l in ik  C h o ­
r ó b  W e w n ę tr z n y c h  ( P a s t e u r a  4) 
125-te z e b r a n i e  n a u k o w e ,  n a  k t ó ­
r y m  w y g ło s z ą  r e f e r a t y  l e k a r z e :  
B . P o p ie ls k i ,  C . S ło m s k i ,  B . D a -  
d e j ,  T . W a w ry k o w ic z ,  J .  K o r n o -  
b i s  i  m g r  K . B r a c k a .  P r e l e k c j e  
t r w a ć  b ę d ą  10 — 15 m in u t .

B W c z o ra j  l ó d  s p ły n ą ł  z  O d ry  
w e  W ro c ła w iu  n a  g łó w n y m  k o ­
r y c i e  r z e k i ,  a  c z ę ś c io w o  i  n a  S t a ­
r e j  O d rz e .

B N a le ż y  z a b r a ć  o s ta tk i  g r u z u  
z  p l a n t  m ie j s k i c h  w  p o b l iż u  
M u z e u m  Ś lą s k ie g o ,  a b y  w y d z ia ł  
p l a n t a c j i  m ó g ł  n a  w io s n ę  u r z ą ­
d z ić  t a m  z ie le n ie c .

B  N o w y  p u n k t  o p a ło w y  o tw o ­
r z y ło  M H D  p r z y  u l .  W ie lk ie j  169.

B  O p u b l ic y s ty c e  K o ł ł ą t a ja  z 
c z a s ó w  S e jm u  C z te ro le tn ie g o  w y ­
g ło s i  o d c z y t  m g r  J .  Z io m e k .  P r e ­
l e k c j a  o d b ę d z ie  s ię  12  b m .  o  g o d z . 
17-ej w  I n s t y t u c i e  H i s to r i i  p r z y  
u l .  S z e w s k ie j  49.

uległy żnaćznym zniszczeniom. 
Sam  to r stracił szlachetną 
traw ę, k tórą  na  nim  kultyw o­
wano. B udynki też ucierpiały. 
2 betonowe trybuny  dla pu­
bliczności p rzykryte  dachem  
drew nianym  trzeba gruntow ­
nie wyrem ontować, a całą 
nadbudow ę drew nianą zrobić 
od nowa. Sam  tor. obecnie za­
orany, trzeba obsiać nową 
m ieszanką szlachetnych traw . 
Z 4 sta jen  dwie nadają  się 
do użytku, ale dwie trzeba 
wyrem ontować.

Przygotowanie urządzeń w y­
ścigowych we W rocławiu trw a 
od zeszłego roku. Na ten  cel 
wydano już 60.000 zł a do je ­
sieni przewidziane jest zain­
w estowanie 120.000 zł. Za tę 
kwotę będzie można już od­
dać to r do użytku publiczno­
ści. W tych dniach Miejskie 
Przedsiębiorstw o Budowlano- 
Remontowe rozpocznie re ­
m ont budynków  — try b u n  i 
stajni.

Państw ow e Zakłady Hodo­
wli Koni w Polsce — rozpo­
rządzają w tej chwili 320 koń­
mi, przeważnie im portow any­
mi z Anglii w latach 1948 i 
1949. Mamy w tym  60 koni 
pełnej krw i arabskiej a resz­
ta  — pełnej k rw i angielskiej 
lub tzw. wysokiej półkrwi.

Na sta jn ię  w rocławską przy­
padało dotąd 48 koni. Po re ­
moncie budynków  będzie ich 
pewnie więcej.

Tor wrocławski należał — 
jeśli chodzi o przeszkody — 
do najtrudniejszych w Euro­
pie.

Dla porównania możliwości 
W arszawy i W rocławia do­
dajm y, że nasze stajnie obli­
czone są na 120, podczas gdy 
warszaw skie pomieścić mogą 
przeszło 800 koni. Ale też 
W arszawa jest i pozostanie 
stolicą wyścigów konnych.

(wd).

Domy czekają
M in ę ło  c z te r y  d n i  o d  c z a s u ,  g d y  

n a  ła m a c h  n a s z e g o  p i s m a  u k a z a ł  
s ię  a r t y k u ł  o  p ę k a n iu  r u r  w o d o ­
c ią g o w y c h  w s k u t e k  m ro z u .  P o ­
n ie w a ż  Z a r z ą d  N ie ru c h o m o ś c i  
K o m u n a ln y c h  z  b r a k u  p r a c o w n i ­
k ó w  n ie  m o ż e  w s z y s tk ic h  t y c h  r u r  
z r e p e r o w a ć  — w y s tą p i ł  d o  M ie j­
s k ie j  R a d y  N a r o d o w e j  z  w n io ­
s k ie m ,  a b y  p r a c e  t e  p o w ie rz y ć  
s p ó łd z ie ln io m  r z e m ie ś ln ic z y m .

M a m y  n a d z ie j ę ,  że  M R N  s z y b k o  
r o z p a t r z y  t e n  w n io s e k  i  e k ip y  r e ­
m o n to w e  b ę d ą  m o g ły  s z y b k o  s t a ­
n ą ć  d o  p r a c y .

N a  najtrudniejszym  teren ie

Przodujące brygady młodzieżowe
przy rozbiórce ruin

W szystko p o c h o d z i z  jedn e j h o d o w li:

K r z e w y  na ży w o p ło ty
drzewa ozdobne, kwiaty

Do 1950 r. działały 4 miejskie 
zakłady ogrodnicze. Obecnie 
liczba ich wzrosła do 9-ciu.

Zakłady nastawione są przede 
wsziystikim nia hodowlę roślin 
kwiatowych, wśród których do­
minują rozsady do obsadzania 
parków, placów, skwerów ulicz­
nych oraz do sprzedaży.

Głównym odbiorca kwiatów 
dicmiczkowycih są instytucie, 
szczególnie MHD. Kwiatami de­
koruje się balkony, okna, świe­
tlice itp. Zakłady ogrodnicze 
zajmują się ponadto robieniem 
bukietów i żałobnych wieńców.

Komunalne .Zakłady Ogrodni­
cze prowadza hodowlę warzyw 
oraz dirzew. Posiadają również 
szikólfke o ogólnej powierzchni 
46 ha. W chwili obecnej eksplo­
atuje się na tym terenie 15 ha 
krzowów i drzew ozdobnych.

W roku 1951_ planuje się po­
większenie szikółek ozdobnych o 
8 ha, z czego 2 ha zajmą drzewa 
owocowe.

Teren cieplarń należący do 
Komunalnych Zakładów Ogród 
niczych wynosił 2.000 m kwadr., 
zaś w m aju br. powierzchnia 
oszklenia wzrośnie do 9.000 m 
kwadr.

Pracownicy Zakładów zasa­
dzili w r. 1950 żywopłoty na  uli­
cach Grabiszyńskiej oraz C une- 
Skłodow^kiej.

Kierownictwo Komunalnych 
Zakładów planuje w b. r. odbu­
dowę skwerów na Placu Zbo­
żowym, Polskim, K. Marksa _ i 
W ester-Platte. Przewiduję się 
też uporządkowanie zieleńców 
w Pilczycach i założenie ogród­
ka dzieoięcego przy ulicach: 
Prusa, i Wieczorka. H. K.

Wśród zwałów i  piram id 
gruzu przy ul. Skw ierzyń- 
skiej p racuje brygada m ło­
dzieżowa St. Romanka. Ro­
botnicy w yburzają spalone 
m ury, czyszczą cegły i u k ła­
dają w  kozły. Zespół Rom an­
ka należy do przodujących 
wśród kilkunastu  brygad 
Miejskiego Przedsiębiorstw a 
Rozbiórkowego. Praw ie wszy­
scy jego członkowie są przo­
downikam i przy odgruzowa­
niu W rocławia, pracującym i 
już od kilku lat. W ydobywa­
ją  miesięcznie 12—15 tysięcy 
sztuk cegieł na  osobę, osiąga­
jąc przeciętnie do 200 proc. 
normy.

Przoduje również zespół St. 
U rbanika, pracujący  obecnie 
przy ul. Lubuskiej Sam  gru­
powy oczyszcza 1.500—2.000 
cegieł dziennie. Ma w swej 
brygadzie „starych" przodow­

ników jak  np. St. Mazurek, 
który  za zasługi w pracy 
otrzym ał dyplom uznania 
Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych.

Brygady te należą do tzw. 
młodzieżowego punktu  roz­
biórkowego MPR. • który n ie­
dawno powstał przy ul. Su­
deckiej. Na punkcie pracuje z 
górą 150 m łodych robotników, 
w  tym  15 kobiet — trak torzy- 
stek. Brygady młodzieżowe 
pracują  bardzo dobrze. Dowo­
dem tego jest fakt. że mimo 
iż otrzym ali najtrudniejszy  
teren, przekraczają plany w y­
dobycia. Przodują tu  
ZMP-owcy. M ają zresztą za 
sobą piękną tradycję. Oni to 
postanowili przyczynić się do 
wykonania planu na rok 1950 
przed term inem  i zam iar swój 
zaszczytnie zrealizowali.

(Z. Z.).

Rośnie s ieć  punktów usługowych

Szklenie okien
nie natrafia już na trudności

P r z y p o m in a m y !
t r z e b a  n a d e s ła ć  5 k u p o n ó w

Jak już donosiliśmy, nasz 
Wielki Konkurs - Ankieta zo­
stał na prośbę kelnerów prze 
dłużony do dnia 15 stycznia. 
Termin ten jest już ostatecz­
ny i kupony nadesłane później 
nie będą brane pod uwagę. Po 
jiieważ Czytelnicy nasi mają 
jeszcze 5 dni czasu, przypomi 
namy, że w każdym numerze 
.,Słowa" znajduje się jeden

kupon konkursowy. Do udzia­
łu w Konkursie będą dopu­
szczeni tylko ci, którzy nade- 
ślą najmniej 5 wypełnionych 
kuponów.

Równocześnie prosimy kie­
rowników lokali gastronomicz 
nych, którym klienci wręczyli 
kupony, aby je przekazali do 
redakcji „Słowa".

Kupon Konkursow y
Najlepiej obsługuje kelner , 

zatrudniony w , ,  , , , ,

Najsmaczniej . gotują w lokalu

Imię i nazwisko uczestnika ■

Zawód

Dokładny adres

Zaledwie od kilku dni p ra ­
cuje punkt szklarski przy ul. 
Wincentego 28, a już wiele 
ludzi skorzystało z jego usług. 
Zakładem kieruje sta ry  m aj­
ste r ob. Stanisław Wiklendt. 
W łaśnie gdy wchodzimy do za 
kładu m ajster przyjm uje za­
mówienie od ob. Józefa Ma­
la rza  na  wstawienie „na po­
czekaniu" 6 szyb do 2 okien. 
Uczeń szklarza, Jan  Chyłkow- 
ski, wyciąga obcęgami_ gwoź­
dzie z ram  okiennych i wybi­
ja  sta ry  zeschnięty kit, a 
wszystko robi tak  szybko, że 
po kilku minutach ob. M ararz 
odbiera gotowe okna.

Związek Spółdzielni Rzemie­
ślniczych dysponuje na terenie 
naszego m iasta 6-ma punkta­
mi usługowymi branży szklar­
skiej. Sieć ich szybko w zra­
sta. Już w przyszłym tygod­
niu zostaną utworzone 3 no­
we, przy ulicach: Fredry  5a, 
Świerczewskiego 38, i Curie 
Skłodowskiej. W związku z ob­
niżką ceny na artykuły tech­
niczne prace szklarskie są 
znacznie tańsze.

Dla orientacji podajemy ce­
nę szkła okiennego, które jest 
najczęściej zamawiane: grubo­
ści 2 mm., wym iar od 0,16 do 
0,35 m tr. kw. W raz z m ateria­
łem i robocizną pobierano za 
1 m tr. kw. 34,19 gr. — obec­
nie 22,24 gr. Cena za pracę 
w warsztacie.

Punkty usługowe przyjm ują 
też zamówienia na szklenie 
całych mieszkań. Przy p ra ­
cach tych dolicza się pewien

N a  ko n ferencji racjonaliza torów  i przodow ników  pracy D y­
re kc ji P rzem ysłu  Miejscoioego d yrek to r T ram pow ski udeko­
row ał odznaką przodow nika pracy S te fa n ię  Szczepańską, a 
odznakę racjonaliza tora  p rzy p ią ł ob. G aw rońskiem u.

(Fot. Czelny)

Upowszechnienie oszczędności

Agencje PKO
w wiefk ich fab rykach  W ro c ła w ia

procent na czas stracony na 
dojazd do mieszkania.

Usługowe punkty szklarskie 
zajm ują się też wstawianiem 
szyb do samochodów i wszel­
kimi robotami wchodzącymi 
w zakres branży szklarskiej.

(HK)

N a podstawie Uchwały Ra­
dy Ministrów z dnia 3 listopa­
da 1950 r. o upowszechnianiu 
oszczędności Oddział PKO we 
W rocławiu przystąpił już do 
zorganizowania tej akcji. W 
początkach grudnia nawiązano 
współpracę z ORZZ. Centrala 
Związków wydała specjalny o- 
kólnik do podległych sobie pla­
cówek o rozpoczęciu propagan­
dy oszczędności w poszczegól­
nych zakładach pracy. Przed­
stawiciele Oddziału PKO od­
wiedzili w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy 48 zakładów i 
27 Związków Zawodowych, na­
wiązując z nimi bezpośredni 
kontakt. Zostały również stwo­
rzone spośród pracowników

G ruz
i resztki rusztowań

szpecq  
„bilet w izytow y”
D w o rz e c  G łó w n y  w e  W ro c ła w iu  

m ia ł  b y ć  w y r e m o n to w a n y  je s z c z e  
w  p a ź d z ie r n ik u  u b .  r o k u .  N ie s te ­
ty ,  ze  w z g lę d ó w  te c h n ic z n y c h  b y ło  
t o  n ie m o ż liw e  i d o p ie r o  p r z e d  
m ie s ią c e m  w y k o ń c z o n o  f r o n t  b u ­
d y n k u .

T r u d n o  n a m  p o ją ć ,  d la c z e g o  do  
d z is ia j  je s z c z e  le ż ą  p r z e d  d w o r ­
c e m , o d  s t r o n y  u l .  Ś w ie r c z e w s k ie ­
g o  z w a ły  g r u z u ,  k a d z ie  z g a s z o ­
n y m  w a p n e m ,  r e s z tk i  r u s z to w a ń  
i  ś m ie c i.

J a k  n a s  i n f o r m u je  k ie r o w n ic tw o  
s ta c j i ,  w  s p r a w ie  t e j  w y s ła n o  ju ż  
a la r m u j ą c e  p is m o  d o  r o z m a i ty c h  
i n s t a n c j i  P K P .  N ie s te ty ,  j a k  d o ­
ty c h c z a s ,  b e z  w id o c z n e g o  e f e k tu .

D w o rz e c  G łó w n y  j e s t  n i e j a k o  
w iz y tó w k ą  W ro c ła w ia .  S ą d z ą c  p o  
je g o  w y g lą d z ie  — p r z y je z d n i  m o ­
g ą  s o b ie  w y r o b ić  u j e m n ą ,  c h o c ia ż  
n ic z y m  n ie  z a s łu ż o n ą  o p in ie  o  
c a ły m  m ie ś c ie .  I  d la te g o  w ie r z y ­
m y , że  O d d z ia ł  D ro g o w y  P K P  n ie  
z e c h c e  c z e k a ć  n a  i n te r w e n c ję  
M ie js k ie j  R a d y  N a r o d o w e j ,  (s te r)

Yftoutimif, o na&zym mia&cia

B a fk a  d la  d orosłych
W  p ew nej kla tce schodoioej 

loka torzy w łasnym  kosztem  
w yrem ontow ali in sta lację  elek 
try czn ą , w kręcili żarów ki i re  
gularn ie  p łacili za  prąd. N a  
schodach było jasno, n ik t  się 
nie p o tyka ł, n ik t  n ie łam ał 
nóg.

A le  za siedm iom a p lacam i, 
za siedm iom a dom am i, urzędo  
w ał re fe re n t Z N K . Tęga to by 
ła głowa. G dy się dowiedział, 
że m ieszkańcy  z w łasnej k ie­
szen i płacą za  śiuiatło, n a tych  
m ia st w ystosow ał odpoioiednie 
pism a  w  odpowiednie ręce. A k  
cik zaw ędrow ał „gdzie trzebau. 
Lokatorom  ośioiadczono, że od 
tąd  ra c h u n k i za prąd przy jm o  
w ać będzie Z arząd  N ierucho- 
chości K om unalnych.

J a k  napisano  —  ta k  zrobio­
no. J u ż  cztery  m iesiące k w ity  
o trzym u je  Z N K . A b y  nie za ­
w racać n ikom u g łow y, E le k ­
trow nia  p rzesy ła  je  bezpośred  
nio do b iur adm in istracji. N a ­
w e t liczn ik  p i%zepisano na  nowe

go uży tko w n ika . 1 w szys tko  by 
łoby w  n a jlep szym  porządku , 
gdyby nie jeden  drobny szcze­
gół: od U m iesiący na scho­
dach kam ienicy nie m a św ia­
tła. Bo chociaż Z arząd  N ieru ­
chomości, zgodnie z przyrzecze  
niem , rach u n k i przyjmuje,^ ale 
ani jednego dotychczas nie o- 
płacił.

To co napisałem , w yg ląda  
ja k  bajka. A le  dla m ieszkań­
ców k ilku  kam ienic  —  je s t  to 
niem iła  rzeczyw istość ... (S te r )

DSssczego?
Ciekawi jesteśmy, dlaczego 

Dyrekcja Przemysłu Miejscowe 
go zamknęła interesującą wy­
stawę pomysłów racjonaliza­
torskich? Czyżby trudności lo­
kalowe, o jakich nam wspomi­
nano, były przeszkodą nie do 
pokonania?

PKO lotne ekipy, które odwie 
dziły szereg fabryk, wystawia­
jąc dla wyróżnionych robotni­
ków książeczki oszczędnościo­
we.

W niedalekiej przyszłości 
większe zakłady otrzym ają wla 
sne agencje PKO, które przy­
czynią się nie tylko do upow­
szechniania oszczędności w fo r 
mie pieniężnej, lecz również 
oszczędności czasu przez upro­
szczenie załatw iania należnoś­
ci i zobowiązań. Prócz tego w 
każdym zakładzie pracy pow­
staną Komitety W spółdziała­
nia, które będą w stałym kon­
takcie z organizacjami p a rty j­
nymi i związkowymi.

Najwcześniej, bo prawdopo­
dobnie już w tym miesiącu, po­
wstaną tego rodzaju agencja 
w „Paw afagu", „Archimede- 
sie“ i innych większych zakła­
dach produkcyjnych. (A na).

T eaSry
P O L S K I  — g o d z . 19 — „T y siąO
w a le c z n y c h " .
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19—„O bcy , 

c ie ń " .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 16 

„ G r u s z k i  n a  w ie r z b i e "  ( z a m k n .) ,  
g o d z . 19.15 — „ P r z y ja c ie le * '.

W y staw y
M U Z E U M  S L Ą S K IE : 1) „ T e c h n ik i  

g r a f i c z n e " ;  2) „ C e r a m ik a  a r t y ­
styczna**.

Z .P .A .P .,  u l .  s t a l l n g r a d z k a  26 —
„ A r c h i t e k tu r a  w n ę t r z  1 s z tu k a  
d e k o r a c y jn a " .

R e p e r t u a r  k in
ŚLĄSK -  „Spisek bankru tów " 

( ra d z .) ,  g o d z  16, 18 1 20.
S C A L A  — .M o n g o lia  w  ogniu** 

( r a d z ) ,  g o d z . 15.45, 18 1 20.15. 
P R Z O D O W N IK  — „ Ś p ie w a k  n i e -  

z r ^ n y "  ( f r a n c .)  — g o d z . 16, 18 l  
20 .

W A R S Z A W A  — „ U p a d e k  B e r l l -  
n a “  ( ra d z .)  s e r  I ,  g o d z  16, 18 i 20. 

P O K Ó J  — . .B o g a ta  narzeczona**- 
(radz .) ', g o d z . 16, 18 i 20. 

P O L O N IA  — „ P o w r ó t  L assy '*  
(a m e r  ), g o d z . 16, 18 i 20. 

P IO N IE R  — „ N a  m o rs k im  szlaku** 
( ra d z .) ,  g o d z . 15 i 17. — P r o g r a m  
a k tu a ln o ś c i  — g o d z . 19, 20 i 21. 

T Ę C Z A  ,D o m  n a  p u s tk o w iu * *  
(p o ls .) , g o d z  15.45, 18.00, 20.15. 

F A M A  — „ C z a ro d z ie js k i  k r y s z ­
t a ł  ( ra d z .) ,  C z y n n e :  ś r o d a  g o d z . 
20, c z w a r te k ,  p i ą t e k  i s o b o ta  
g o d z  18 i 20, n ie d z . g o d z . 15.30, 
17.45 i 20.

„ R O B O T N IK "  — „ B i tw a  o  S t a l i n ­
g rad '*  ( ra d z .) ,  s e r .  I . C z y n n e :  
ś ro d a ,  c z w a r te k  i p i ą t e k  g o d z . 
19, s o b o ta  g o d z . 17 i  19, n ie d z .  
g o d z . 14.30, 17 1 19.

•
F O T O P L A S T IK O N  -  „ W y s p y  

H a w a js k ie " ,  o t w a r t y  o d  g o d z . 
9 d o  21.

•
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a r ­

ty  o d  g o d z . 9—19.

Klocnc d y ż u r y  a p t e k
P o d  „ Z g o d ą "  — u l .  W ito sa  47. ]

„  „ J e l e n ie m "  — R y n e k  44.
A p t. S p o łe c z n a  n r  168 — u l .  Dam .4  

r o ta  7.
OSTRF. DYŻURY POGOTOWIA

S z p i ta l  M ie js k i  n r  3 (o d d z . c h iiv  
i w e w n .) ,

S z p i ta l  W o je w ó d z k i  (o d d z . d z ie c .) ’

R e d a k to r  N a c z e ln y  S T A N IS Ł A W  Z IE M A K . A d r e s  R e d a k c j i  i W y ­
d a w n ic tw a :  W ro c ła w , u l .  O ła w s k a  10/11. T e l e f o n y :  51-08, 61-09, 45-33. 
W y d a w c a  i d r u k . :  S p ó łd z . W y d a w n .-O ś w . „ C Z Y T E L N IK ”  W ro c ła w .

W  r e d a k c j i  p r z y j m u ją :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 11—12. R e d a k to r  
N a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  1 p i ą t k i  12—13. — R e d a k c ja  r ę k o ­
p is ó w  n i e  z w r a c a  i  z a  o g ło s z e n ia  n i e  o d p o w ia d a .  F —2—10612

P R E N U M E R A T A : z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą :  m te s ię c z n le  4,05 Et, k w a r -  
t a l n i e  12,15 z ł. p ó ł ro c z n ie  24,30 z ł,  r o c z n ie  *8,60 z ł. P r e n u m e r a t ę ! P r z y j ­
m u ją :  w s z y s tk i e  p la c .  p o c z t ,  o r a z  P P K  „ R u c h  . K o n to  P K O  VIII-1362.


